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Wydarzenia

D Nowi czlonkowie Zakonu

Decyzja Wielkiego Mistrza i Rady Suwerennej zostali przyjeci
do Zakonu

w dniu 14 czerwca:

Tomasz Zdziebkowski Kawaler Laski Magistralnej, mgr inz.
rolnik, Zonaty, ma trzy corki.

ks. Michat Palowski Kapelan Magistralny, jest kapelanem De-
legatury Goérnoslaskiej ZPKM.

w dniu 20 paZzdziernika:
Sacha de Gorski (Aleksander Goérski) Kawaler Honoru i De-
wocji, adwokat, mieszka i pracuje w Genewie.

Grzegorz Izbicki Kawaler Laski 1 Dewocji, lekarz ortopeda, Zonaty.

Robert Wiraszka Kawaler Laski Magistralnej, dr medycyny,
onkolog, zonaty ma dwie corki.

W tym samym dniu Konfr. Andrzej Messon-Kielanowski,
dotychczas Kawaler Laski Magistralnej zostal podniesiony do
kategorii Kawaleréw Easki i Dewocji.

D W dniu 18 czerwca 2005 odbyla si¢ doroczna pielgrzymka
ZPKM do Matki Bozej Czestochowskiej. Udzial wzigla liczna
grupa Dam i Kawaleréw, czgsto z rodzinami oraz czionkowie
Maltanskiej Stuzby Medycznej-Pomocy Maltaiskiej. W tym
roku rozpoczeliSmy ja dyskusja panelowa, ktdrej tematem byt
,.Kosciét i moje w nim miejsce”. W czterech grupach zebrani
pielgrzymi definiowali pojecie Kosciota, a nastepnie przedsta-
wiali wyniki swojej dyskusji na forum ogélnym pielgrzymki.
Wystapienia te byty wynikiem wtasnych przemyslefi i glebokiej
dojrzatosci chrzescijaniskiej. Kolejnym punktem pielgrzymki
byta droga krzyzowa na watach czestochowskich oraz Msza sw.
przed cudownym wizerunkiem Matki Bozej. (K. Moczurad)

D Nagroda ZPKM.

Po raz drugi zostata przyznana nagroda ZPKM dla wolontariu-
szy pracujacych w hospicjach. Laureatka za rok 2005 zostata
Pani dr Hanna Odorkiewicz-Sikociniska z katowickiego Stowa-
rzyszenia Hospicjum. Serdecznie gratulujemy.(red.)

Z glebokim zalem zawiadamiamy, ze
With deep sadness we report that

$.p.

+

Piotr ksigze Sapieha
Piotr Prince Sapieha

Donat Dewocji
Donat of Devotion

zmart w Warszawie 8 czerwca 2005 r.
passed away in Warsaw on June 8, 2005

Prezydent, Zarzad i Cztonkowie ZPKM
The President, Board of Directors and Membership of the Association.
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D New members of the Order:
June 14: By decision of the Grand Master and the Sovereign
Council, the following were accepted into the Order:

Tomasz Zdziebkowski, Knight of Magistral Grace; agricultural
engineer, married, 3 daughters.

Fr. Michal Palowski, Magistral Chaplain, chaplain of the Up-
per Silesian Delegature of the Association.

October 20, the following were admitted:
Sacha (Aleksander) de Gorski, Knight of Honor and Devotion,
attorney, lives and works in Geneva.

Grzegorz Izbicki, Knight of Grace and Devotion, doctor of or-
thopedics, married.

Robert Wiraszka, Knight of Magistral Grace, doctor of medici-
ne, oncologist, married, two daughters.

On the same date, Confr. Andrzej Messon-Kielanowski was
promoted from Knight of Magistral Grace to the category of
Knights of Grace and Devotion.

D June 18: The annual pilgrimage of the Association to the
Shrine of Our Lady of Czgstochowa. A large group of Knights
and Dames, many with their families, and also members of Mal-
tese Medical Assistance, took part. This year, it began with a
panel discussion entitled “The Church and my place in it.” Or-
ganized in four groups, the pilgrims defined their concept of the
Church, then presented the results of their discussions at a gene-
ral forum of the pilgrimage. These presentations were the fruit
of their own meditations, based on a deep Christian maturity.
Another high point of the pilgrimage was the Way of the Cross
along the monastery ramparts, and a Mass in front of the mira-
culous icon of the Virgin. (K. Moczurad)

D ZPKM Award

For the second time, the Association has bestowed its Award for
volunteersin hospices. The awardee for 2005 is Dr. Hanna Odor-
kiewicz-Sikocinska from the Hospicium Society in Katowice.
Our sincere congratulations. (eds.)

Z glebokim zalem zawiadamiamy, ze
With deep sadness we report that

S$.p.

+

Réza z hr. Zamoyskich hr. Arturowa Tarnowska
Roza Countess Artur Tarnowska, née Countess Zamoyska

Dama Honoru i Dewocji
Dame of Honor and Devotion

zmarta w Ottawie 18 lipca 2005 r.
passed away in Ottawa on July 18, 2005

Prezydent, Zarzad i Cztonkowie ZPKM
The President, Board of Directors and Membership of the Association.
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D W dniach 26 czerwca — 23 lipca biezgcego roku w opactwie
Ojcow Cysterséw w Szczyrzycu koto Limanowej odbyty sie czte-
ry tygodniowe turnusy letniego
obozu dla oséb niepetnospraw-
nych. Obdz zorganizowali Gra-
zyna i Tomasz Krupiriscy, Mat-
gorzata i bukasz Jarscy oraz ks.
Michat Palowski z Delegatury
Gornoslaskiej ZPKM. Pomoca
stuzyli réwniez Agnieszka Mo-
rawska i Jerzy Donimirski.

W obozie udziat wzigto czter-
dziestu mieszkancéw Osrodka
dla Oséb Niepelnosprawnych
Mitosierdzie Boze w Mikotowie
— Borowej Wsi. Opieke nad
nimi sprawowali wolontariusze
MSM z oddziatéw: chrzanow-
skiego katowickiego, skawin-
skiego, bielskiego oraz wolon-
tariusze skupieni przy Delega-
turze Gornoslaskiej. Pracami
kierowaly wolontariuszki:
Agnieszka Jarzynska i Wioleta
Opalach.

W programie obozu znalazly si¢ zajgcia integracyjne, Sportowo-
rekreacyjne i artystyczne. Uczestnicy brali réwniez udziat w spa-
cerach i wycieczkach. Calosci dopetnita formacja duchowa —
wspodlna modlitwa oraz codzienna msza Swieta.

(ks. Michat Palowski)

D W dniach 17-18 wrzesnia
odbyta si¢ coroczna Pielgrzym-
ka ZPKM do Sanktuarium
Krzyza Swietego w Klebarku
Wielkim. (red.)

D Ekipa Maltaniskiej Stuzby
Medycznej z Krakowa zajeta
dziesigte miejsce (na 75 zatég)
w IV Migdzynarodowych Mi-
strzostwach Polski w Ratownic-
twie Medycznym i Drogowym,
rozegranych w dniach 17 i 18
wrzesnia. Byta najlepsza ekipa
z matopolski. Gratulacje! (red.)
D J.E. Ks. Arcybiskup Tade-
usz Goctowski Meropolita
Gdariskiil.E. Prezydent ZPKM
Juliusz hr. Ostrowski uhonoro-
wali Pana Marka Piwowskiego
Nagrodg FENIKSA za ukazanie
szczegllnych wartosci moral-
nych w filmie ,,Oskar”. Statua
FENIKSA zostata wykonana
przez artyste plastyka, ktory byt
pacjentem Hospicjum Bt. Gerar-
da w Olsztynie prowadzony
przez Fundacje PKM - ,,Pomoc
Maltariska”. Autor FENIKSA w
swojej ostatniej woli prosil, aby przekaza¢ go osobie, ktéra w
sposéb szczegllny przyczyni si¢ do przypominania ludziom o
obowigzku dobrej i godnej Smierci, oraz wniesie swoja postuga
wiele dobra w dzieta hospicyjne. Zostata ona przekazana na rece
kapelana Hospicjum ks. Pratata Henryka Blaszczyka, Rektora
Kapelanatu ZPKM na Warmii. Tym samym FENIKS jest jedyng
w tym przypadku niepowtarzalng nagroda. (red.)
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D From June 26 to July 23 of this year, at the abbey of the
Cistercian Fathers at Szczyrzyc near Limanowa, there were four
one-week sessions of a summer
camp for handicapped persons.
The camp was organized by
Grazyna and  Tomasz
Krupinski, Matgorzata and
Lukasz Jarski and Fr. Michat
Palowski of the Upper Silesian
Delegature of the Polish Asso-
ciation. Agnieszka Morawska
and Jerzy Donimirski also lent
assistance.
Forty inhabitants of the Divine
Mercy Center for the Handi-
capped from Mikotéw -
Borowa Wies took part in the
camp. The were cared for by
volunteers from these chapters
of Maltese Medical Assistance:
Chrzanéw, Katowice, Skawina,
Bielsko, as well as volunteers
from the Upper Silesian
fof. M. Palowski  Delegature. The activities were
directed by volunteers Agnieszka Jarzyfiska and Wioleta Opalach.
The camp’s program included activities of an integrational, ath-
letic, recreational and artistic nature. Participants also took part
in walks and outings. The whole experience was augmented by
spiritual formation — joint prayer and daily Holy Mass. (Fr. Michat
Palowski)
D September 17 — 18: The an-
nual pilgrimage of the Associa-
tion to the Sanctuary of the Holy
Cross in Klebark Wielki. (eds.)
D  September 17— 18: The team
of Maltese Medical Assistance
from Krakéw took tenth place
(among 75 teams) in the 4" Inter-
national Polish Competition of
Emergency and Highway Medi-
cal Care. It made the best showing
of any team from Matopolska
Province. Congratulations!
(eds.)
D H.Em. Tadeusz Cardinal Go-
ctowski, Archbishop of Gdarsk,
and H. E. Juliusz Count Ostrow-
ski, President of the Polish Asso-
ciation, bestowed the FENIKS
award upon Marek Piwowski for
portraying high moral values in
the film “Oscar.” The statuette of
the FENIKS was created by a
sculptor who had been a patient
of the Hospice of Bl. Gerard in
Olsztyn, operated by the Founda-
tion of Polish Knights of Malta.
fot. J.Tarnowski  The artist, in his last will, asked
that his work be presented to someone who, in a particular way,
reminded people of the Christian duty of a dignified death, and
who made a notable contribution to the annals of hospices. The
award was entrusted to Msgr. Henryk Btaszczyk, rector of the
ZPKM Chaplaincy in the Warmia district. Thus the FENIKS is a
unique, non-repeatable award.
(eds. Translated by T. Mirecki)
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Fra’ Michelangelo Caravaggio

Aleksander Cieslak

Papiez Pawet V miat powiedzie¢ po jego $mierci:
.Malarzom i poetom wszystko wolno. Musimy znosic
tych wielkich ludzi, poniewaz nadmiar przezyc
duchowych, ktdry czyniich wielkimi, prowadzi rowniez
do tak dziwnego zachowania.”

Niedawno obchodziliSmy 395 rocznice smierci jednego z
najwybitniejszych, a zarazem najbardziej kontrowersyjnych
cztonkéw Zakonu Maltariskiego w calej jego historii — Fra’
Michelangela Caravaggia. Wszyscy styszeli o genialnym malarzu
z Mediolanu, jednym z najwybitniejszych twércéw wioskiego
baroku, mato kto jednak wie, ze pod koniec zycia byl on takze
rycerzem maltariskim. Bardzo pokretne i nie zawsze prawe drogi
zaprowadzity Caravaggia do La Valetty — wrecz przeciwnie. Trafit
tam uciekajgc przed papieskim wymiarem sprawiedliwosci.
Opieka i zyczliwos¢ Wielkiego Mistrza Alofa de Wignacourt
umozliwiata mu pracg, a przyjecie do Zakonu bylo realizacjg jego
dawnych marzen.

Drzieciristwo i wezesna mtodos¢

Nie wiadomo doktadnie kiedy przyszed} na swiat i w jakiej
rodzinie. Niezyczliwi artyscie biografowie podaja, ze byt synem
kamieniarza z miejscowosci Caravaggio. Inne jednak twierdza,
iz jego ojcem byt Fermo di Bernardino Merisi, ktéry ,,byt mi-
strzem dworu i architektem margrabiego di Caravaggio”'. Naj-
prawdopodobniej byta to rodzina szlachecka, zaliczajaca si¢ do
klienteli wadajacego Mediolanem rodu Sforzéw. Opieka donny
Costanzy Sforzy markizy di Caravaggio, zony Francesca Sforzy,
bardzo mu si¢ kiedys przyda w zyciu.

Przyszedt zas na swiat w Caravaggio albo w Mediolanie kil-
ka dni przed bitwg pod Lepanto® (dat¢ urodzenia wielkiego ma-
larza podaje si¢ w przyblizeniu, zagingta bowiem jego metryka).
W dziecifistwie wychowywat si¢ na dworze Francesca Sforzy
ksiecia Mediolanu. Bardzo wczesnie stracit ojca, zabrata go epi-
demia dzumy, ktéra wybuchta w Mediolanie w 1576 roku i sza-
lata bez przerwy przez dwa lata. Ta wielka tragedia, nazywana
zarazg Sw. Karola®, przyczynila si¢ takze do zmian w statusie
materialnym rodziny Merisi. Po $mierci Ferma di Bernardino
Merisi matka malarza opuscita mediolariski dwér Sforzéw i za-
mieszkata w wiejskiej posiadtosci nalezacej do zmartego meza,
a znajdujacej si¢ niedaleko miasteczka Caravaggio, zmuszona
tez byta odda¢ Michelangela do terminu.

W kwietniu 1584 roku mlody Caravaggio rozpoczal nauke
fachu u mistrza Simone Peterzano. Ten mediolaiski malarz sam
byt z kolei uczniem Tycjana (stad eksperci dopatrujg si¢ w obra-
zach Caravaggia wplywéw koloryzmu weneckiego i samego Ty-
cjana). Zaliczany jest do p6Znych manierystow, a w pamieci histo-
rykow sztuki pozostat tylko dzigki swemu genialnemu uczniowi.

Za 24 skudy rocznie miat on nauczy¢ Michelangela zawodu,
dostarczy¢ ubrania i nakarmic. Uczen za to jeszcze pomagal swe-
mu mistrzowi tak w domu jak i w pracowni — byly to normalne
relacje mistrz - czeladnik.

Okres nauki Caravaggia to lata bezposrednio po Soborze Try-
denckim*, bedagcym odpowiedzig na reformy Lutra, lata Kontr-
reformacji. W kosciotach pojawita si¢ przebogata liturgia, a bi-
skupi dazyli do jak najwspanialszego przyozdobienia swych swig-
tyn. Sobdr odrzucit idee manieryzmu w sztuce, zakazujac jedno-
czesnie wszelkiej grzesznej i pogariskiej nagosci, a zalecajac
malarzom i rzeZbiarzom przedstawianie scen z Pisma Sw. Jesz-
cze przed narodzeniem Caravaggia planowano zatarcie freskow
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After his death, Pope Paul V said of him: “Everything is
allowed to artists and poets. We must put up with the-
se great persons because their heightened spiritual
experiences, which is the basis of their greatness, can
also lead to such strange behavior.”

Not long ago we observed the 395" anniversary of the death
of one of the most eminent, but also one of the most controver-
sial members in the entire history of the Order of Malta — Fra’
Michelangelo Caravaggio. Everyone has heard of the genius pa-
inter from Milan, one of the greatest artists of the Italian Baro-
que, but few people know that towards the end of his life he was
also a Knight of Malta. Caravaggio’s road to La Valetta was cir-
cuitous and not always on the side of the law. On the contrary, he
found his way there fleeing from the pursuit of papal justice. The
protection and friendship of Grand Master Alof de Wignacourt
permitted him to work there, and his investiture into the Order
was the realization of a long-time dream.

Childhood and youth

It is not known with certainty when he came into this world
and in what family. Unfriendly biographers claim that he was the
son of a stonecutter from the town of Caravaggio, but others sta-
te that his father was Fermo di Bernardino Merisi, who was “ma-
ster of the manor and architect to Margraf di Caravaggio.”' Most
likely this was a family of the minor nobility, part of the clientele
of Sforza clan ruling Milan. The protection of Donna Constanza
Sforza, Marquiza di Caravaggio, the wife of Francesco Sforza,
would be very helpful to him in later life.

He was born either in Caravaggio or in Milan a few days
before the battle of Lepanto® (the exact date is unknown, becau-
se his birth certificate has been lost). He spent his childhood at
the court of Francesco Sforza, Duke of Milan. He lost his father
at an early age to an epidemic of bubonic plague which broke out
in Milan in 1576 and raged uninterruptedly for two years. This
great tragedy, called the disease of St. Charles?, brought changes
in the material status of the Merisi family. After the death of
Fermo di Bernardino Merisi, the artist’s mother left the Milanese
court of the Sforzas and went to live on the country estate belon-
ging to her late husband, located near the town of Caravaggio.
Financial circumstances forced her to place her son in apprenti-
ceship.

In April of 1584, young Caravaggio began learning the craft
of painting from master Simone Peterzano. This Milanese pain-
ter was, in turn, a student of Titian (hence art experts see in Cara-
vaggio’s paintings an of influence Venetian coloristics and of
Titian’s style). Peterzano is classified as a late mannerist, and he
remains in the memory of art historians only thanks to his bril-
liant student.

For 24 scudi per year he was to teach Michelangelo his craft,
provide him with clothing and room and board. In return, the
student helped his master around the house as well as in the stu-
dio — these were the normal relations of a master and apprentice.

The period of Caravaggio’s training was in the years imme-
diately following the Tridentine Council*, which was a response
to the reforms of Luther, the age of the Counter-Reformation.
The churches became filled with splendid liturgy, and bishops
were striving to decorate their sanctuaries ever more spectacu-
larly. The Council rejected the idea of mannerism in art, forbade
any sort of sinful or pagan nudity, and recommended that artists
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sykstynskich jako zbyt obnazonych i niemoralnych.

Nie wiadomo, czy miody Merisi skoniczyt nauke u mistrza Si-
mone Peterzano — miatoby to miejsce w 1588 roku, niektérzy
uczeni przypuszczaja, ze jeszcze przed tg datg popetnit w Me-
diolanie jakies przestepstwo i musiat uciekac. Podobno w ulicz-
nej béjce zgingl miejski straznik, a mtody malarz prawie rok spe-
dzit w areszcie. Praktycznie brak informacji o tym co robit do
1592 roku, kiedy to przybyt do Rzymu.

Okres rzymski 1592 -1606

Czas pobytu w Rzymie to zupetnie nowa epoka w zyciorysie
Caravaggia. Tak w malarstwie jak 1 we wszystkich innych dzie-
dzinach. Wiadomo, zZe wybral to miasto nie bez powodu. Jeden z
biograféw pisze, ze kierowal si¢ checig ,,pilnych studiéw nad
szlachetng sztukg malarstwa.”” Poza tym stolica paristwa kosciel-
nego, dwor papieza i licznych kardynatéw dawaty nadziej¢ na
liczne zam6wienia, wyrobienie sobie nazwiska i pozycji w Swie-
cie artystycznym. A takze na zdobycie majatku.

Mediolariski patron nauczyt Caravaggia jak malowac obrazy
na ptétnie, nie dat mu jednak pojecia o tym jak
ktas¢ freski na mokrym tynku — bardzo wtedy
popularne w zwigzku z ideami Kontrreforma-
¢ji, mtody, nikomu nie znany malarz nie miat z
czego zy¢. Swa rzymska przygode rozpoczy-
nat na Campo Marzio — jednej z najbiedniej-
szych dzielnic Wiecznego Miasta — $piac na
ulicy.

Od Pandolfa Pucciego, najprawdopodobniej
jednego z kanonikéw bazyliki Sw. Piotra, wy-
najat pokdj, forma zaptaty byty postugi w kuch-
ni ksigdza. Prawdopodobnie ks. Pucci uczynit
to na prosbe markizy Constanzy, z ktdrej ro-
dem® jego rodzina byta skoligacona. Mieszka-
jac u pratata mtody Caravaggio stworzyt swe
pierwsze ,,rzymskie” obrazy — Chtopca ugry-
zionego przez jaszczurke oraz Chtopca obiera-
Jjgcego zielony owoc cytrusowy. Namalowat
réwniez kilka obrazéw religijnych, ktére ksigdz
Pucci przyjat jako czynsz.

Wtedy mniej wigcej znalazt swa pierwszg
prace — u handlarza obrazéw Lorenza Siciliana
—rysowat dla niego szkice gtéw ludzkich, czasami po kilka dzien-
nie, tak jak dzis§ robig latem studenci Akademii Sztuk Pigknych.
Zajecie to pozwalato mu przezy¢ bez pomocy ks. Pucciego, kt6-
rego zgryZliwie nazywatl ,,monsignore Satata”. Do spéiki z in-
nym mlodym malarzem, Sycylijczykiem Mario Minniti, wyna-
jat wiasne mieszkanie — przyjazi ta przetrwa cale zycie, a pomoc
Maria kiedys bardzo si¢ przyda artyscie.

Waznym etapem w rozwoju Caravaggia jako malarza byta
praca u Giuseppe Cesariego znanego jako Cavaliere d’Arpino.
Byl to jeden z najmodniejszych malarzy rzymskich swoich cza-
s6w, jego obrazy bardzo lubil panujacy wowczas papiez Klemens
VIII’. Wtedy namalowat wiele swoich autoportretow, twarz Ca-
ravaggia ma najprawdopodobniej Bachus z obrazu Chory Ba-
chus 1 mtody mezczyzna z obrazu Chiopiec z koszem owocow.
Praca u Cavaliere d’Arpino sprawita, ze obrazy mtodego czto-
wieka zaczety by¢ dostrzegane. Spodobaty si¢ kardynatom i ko-
neserom sztuki. Najprawdopodobniej byto to przyczyng odejscia
Caravaggia od mistrza d’Arpino w 1594 roku. Jego nastepnym
patronem zostat malarz Prospero Orsi. Pracujgc dla niego rozpo-
czat dziatalnos¢ na wlasny rachunek, w 1596 roku udato mu sie
sprzedac pierwsze obrazy pt. Wrdzenie z reki i Gra w karty.

Ten drugi obraz kupit pierwszy wielki mecenas Caravaggia,
ktérym byt kardynat del Monte®. Bezposrednio po zakupie Gry
w karty biskup Palestriny zaproponowal mtodemu malarzowi
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depict scenes from the Holy Scriptures. Even before the birth of
Caravaggio, it had been proposed to erase the frescoes in the
Sistine Chapel as immoral and showing too much nudity. It is
unknown if the young Merisi completed his studies with master
Peterzano — that would have occurred in 1588. Some historians
posit that before this date, he was forced to flee Milan after ha-
ving committed some sort of crime. Supposedly a city watchman
died in a street brawl, and the young artist spent almost a year in
prison. There is practically no information about his activities
until 1592, when he came to Rome.

Roman period, 1592-1606

Caravaggio’s Roman sojourn was a totally new phase of his
life, both in his painting an in other aspects. It is known that his
choice of this city was not accidental. One of his biographers
wrote that he was guided by a desire for “intense study of the
noble art of painting.””> Besides, the papal state, the papal court
and the presence of many cardinals raised hopes of numerous
commissions, and of creating a name for himself in the artistic
world. And also hope of making a fortune.

His master in Milan had taught Caravaggio
how to paint on canvas, but gave him no skill in
creating frescoes on fresh plaster — a medium then
very popular within the Counter-Reformation
movement. As a result, the young unknown ar-
tist could not make a living. He began his Ro-
man adventure in Campo Marzio — one of the
poorest sections of the city — sleeping in the street.

He rented a room from Pandolf Pucci, who
was most likely one of the canons of St. Peter’s
Basilica, and paid for it by serving in the priest’s
kitchen. Probably Fr. Pucci did this on the plea
of Marquiza Constanza, whose family® was re-
lated to his by marriage. Living at the priest’s
house, the young Caravaggio created his first
“Roman” paintings — Lad Bitten by a Lizard and
Lad Peeling a Green Citrus Fruit. He also pain-
ted several religious paintings, which Fr. Pucci
accepted in lieu of rent.

It was about that time that he found his first
job, with the art dealer Lorenzo Siciliano — he
sketched for him human heads, sometimes several per day, just
as is done today in the summer by students Academies of Fine
Arts. This employment allowed him to live without the help of
Fr. Pucci, whom he sarcastically called “monsignore Salad.” To-
gether with another young artist, the Sicilian Mario Minniti, they
rented their own living quarters. Their friendship lasted all their
lives, and Mario’s help would be very useful in the future.

An important stage in Caravaggio’s development as a pain-
ter was his employment with Giuseppe Cesari, known as Cava-
liere d’ Arpino. He was one of the most fashionable Roman pain-
ters of his time, much liked by Pope Clement VIIL.” At that time
Caravaggio painted self-portraits; his face appears as that of Bac-
chus in the painting Ailing Bacchus and the young man from the
painting Boy with Basket of Fruit. His work with Cavaliere d’ Ar-
pino resulted in his paintings gaining notice, and they began to
appeal to cardinals and connoisseurs of art. That was the likely
reason for Caravaggio’s leaving master d’Arpino in 1594. His
next employer was the painter Prospero Orsi. Working for him,
Caravaggio began creating his own work for sale, and in 1596 he
sold his first paintings, The Fortune Teller and Game of cards.
The latter was bought by Cardinal del Monte®, who became Ca-
ravaggio’s first great patron. Immediately after making this pur-
chase, the Bishop of Palestrina proposed to the young artist to
join his court in the position of artist in residence. This provided
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przystanie do jego dworu i posad¢ malarza rezydenta. Dawato to
mieszkanie w kardynalskim Palazzo Madama’, utrzymanie, a
takze pewnos¢, ze obrazy znajda nabywce po godziwej cenie.

Caravaggio nalezat do familii kardynata del Monte przez czte-
ry lata, od 1596 do 1600 roku. W tym czasie zdobyt renomg i
niezaleznos¢ finansowa. Dla swojego mecenasa namalowal m.in.
Koncert mtodziericow, Lutniste, Bachusa oraz drugg wersje ob-
razu Wrozenie z reki.

Charakterystyczne dla 6wczesnych obrazéw Caravaggia jest,
ze przedstawiaja przede wszystkim chlopcéw i miodych mez-
czyzn — stad wziely si¢ plotki o homoseksualiZmie artysty. Jako
ze podejrzewano o takie sktonnosci kardynata, rzymskie avisso
dopisalo je réwniez jego malarzowi. Przecza temu dwa zaginio-
ne obrazy Zuzanna i starcy oraz Maria Magdalena, do ktérych
pozowata kochanka malarza.

Wtedy tez Caravaggio zaczgt malowaé obrazy religijne.
Oprécz Marii Magdaleny byty to jeszcze Odpoczynek w czasie
ucieczki do Egiptu, Ekstaza sw. Franciszka i Swieta Katarzyna
Aleksandryjska. Wtedy tez namalowat kilka martwych natur, a
takze przyozdobit sciany i sufit pracowni alchemicznej kardyna-
fa del Monte postaciami bogéw namalowanymi farbami olejny-
mi'.

Absolutnym nowatorstwem w malarstwie Carawaggia, rze-
czg obcg artystom epok wezesniejszych bylo wykorzystanie
sztucznego swiatta, co dawato mozliwos¢ pracy noca lub w dni
pochmurne.

W 1599 roku na obrazach Caravaggia pojawiajg si¢ pierw-
sze scigte glowy, temat ktéry z czasem stanie si¢ swego rodzaju
obsesja malarza''. Mniej wigcej w tym czasie powstaje Glowa
Meduzy i Judyta z gtowq Holofernesa. Ciekawym jest, Ze czgsto
Scieta glowa to autoportret malarza.

Dzigki poparciu kardynata del Monte w latach 1599-1600
Caravaggiu zlecono przyozdobienie kaplicy Contarellich — jest
to boczna kaplica kosciota San Luigi dei Francesi. Pierwotnie
miat to zlecenie otrzymac¢ Cavaliere d’ Arpino, dawny mistrz Ca-
ravaggia. Mozliwos¢ zastapienia malarza, ktéremu zawsze sta-
rat si¢ dor6wnac i to nie tylko jako artysta, bardzo mu pochlebia-
fa. Na bocznych scianach kaplicy zawisty dwa monumentalne
obrazy Meczeristwo sw. Mateusza i Powotanie sw. Mateusza.

W 1600 roku modny artysta opuscit dwor kardynata. Mogt
sobie na to pozwoli¢, byt znany, ceniony, a jego obrazy osiagaty
bardzo wysokie ceny ( za Meczeristwo i Powotanie otrzymat 400
zlotych skudéw). W tym samym roku maluje Swigtego Jana
Chrzciciela a takze Wieczerze w Emmaus dla markiza Mattei.
Markiz Ciriaco Mattei oraz jego brat kardynat Girolomo Mattei
stali si¢ nowymi mecenasami Caravaggia. Na poczatku 1601 roku
stworzyt Pojmanie Chrystusa oraz Niedowiarstwo Sw. Tomasza.

Oprécz braci Mattei mecenasami artysty stali si¢ réwniez
bracia Giustiniani: Markiz Vincenzo i Kardynat Benedetto, skarb-
nik papieski. Dla nich powstaty Meczeristwo sw. Piotra i Nawro-
cenie Sw. Pawta, a takze 14 innych obrazéw.

Dla rzymskiego kosciota karmelitéw namalowat w tym sa-
mym czasie Zasnigcie Marii — obraz ten byl tak naturalistyczny,
tak inny od renesansowych, idealnych - wyobrazei Madonny, ze
moéwiono, iz fatum jakie scigato malarza w latach péZniejszych
byto karg za obraze Sw. Panienki. Obraz ten przedstawiat kona-
jaca Maryje, a przy niej rozpaczajacych Mari¢ Magdalen¢ i Apo-
stotow, zwyktych, prostych ludzi. Karmelici nie przyjeli ,,bluz-
nierczego” obrazu, obecnie uwazanego za jedng z najwspanial-
szych prac Caravaggia.

Te lata to czas kiedy artysta maluje dwa wspaniate obrazy
oltarzowe: w 1602 roku Natchnienie sw. Mateusza i rozpoczyna
prace nad Ztozeniem do Grobu. Wtedy powstaja tez Ofiara Abra-
hama i Amor zwyciezca.
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room and board in the cardinal’s Palazzo Madama’, along with
assurance that the artist’s output would find buyers at a fair pri-
ce.

Caravaggio was part of Cardinal del Monte’s familia for four
years, from 1596 to 1600. During this time he gained fame and
financial independence. Works created for his patron included
Concert of young men, The Lute player, Bacchus and a second
version of the painting The Fortune Teller.

A characteristic trait of Caravaggio’s paintings from this pe-
riod is that they mostly depict boys and young men — this gave
rise to rumors of the artist’s homosexuality. Because the cardinal
was also suspected of such tendencies, the Roman rumor mill
attached the same judgment to his painter. This is refuted by two
lost paintings, Susanna and the elders and Mary Magdalene, for
both of which the artist his mistress as model.

At that time Caravaggio began painting religious images.
Besides Mary Magdalene he created Rest on the flight into Egypt,
The Ecstasy of St. Francis and St. Catherine of Alexandria. He
also painted several still lifes, and decorated the walls and ce-
iling of the cardinal’s alchemy workshop with paintings of gods
executed with oil paints.'®

An absolute innovation in Caravaggio’s work, something
which was totally unknown to artists of an earlier age, was the
use of artificial light, allowing working during the night or on
overcast days.

In 1599, the first images of severed heads appear in Caravag-
gio’s paintings — a subject which would in time become a sort of
obsession of the artist." The works titled The Head of Medusa
and Judith beheading Holofernes were created at about this time.
It is interesting that often, the severed head is the artist’s self-
portrait.

Thanks to the support of Cardinal del Monte, in 1599-1600
Caravaggio was commissioned to decorate the Chapel of the
Contarellis — a side chapel of the Church of San Luigi dei Fran-
cesi. Initially, the commission was intended for Cavaliere d’ Ar-
pino, Caravaggio’s former master. The opportunity to replace an
artist whom he had always tried to match, and that not only arti-
stically, appealed to him very much. On the side walls of the
chapel were hung two of his monumental paintings, The Martyr-
dom of St. Matthew and The Calling of St. Matthew.

In 1600, the popular artist left the cardinal’s court. He could
afford to do so, being well-known and respected; his paintings
brought very high prices (for Martyrdom and Calling he rece-
ived 400 gold scudi). In that year he painted St. John the Baptist
and Supper at Emmaus for the Marquiz Matteo. Marquiz Ciriaco
Mattei and his brother Cardinal Girolomo Mattei became Cara-
vaggio’s new patrons. At the beginning of 1601 he created The
Taking of Christ and The Incredulity of St. Thomas.

Besides the Mattei brothers, Caravaggio’s patrons also inc-
luded the brothers Giustiniani: MarquisVincenzo and Cardinal
Benedetto, the papal treasurer. For them he created The Crucifi-
xion of St. Peter and the Conversion of St. Paul, plus 14 other
paintings.

At this time, for the Roman church of the Carmelites he pa-
inted The Death of the Virgin — a painting so naturalistic, such a
departure from the Renaissance idealizations of the Madonna,
that it was said that the misfortunes which befell the artist in later
years were in retribution for insulting the Blessed Virgin. The
painting depicts a dying Mary, surrounded by the despairing Mary
Magdalene and Apostles portrayed as ordinary, simple people.
The Carmelites refused to accept the “blasphemous” painting,
which today is regarded as one of the most splendid of Caravag-
gio’s works.

Also in those years he painted two magnificent altar works:
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Okres pobytu w Rzymie to takze nieustajace problemy
Caravaggia z papieskim wymiarem sprawiedliwosci. Jak kazdy
mezczyzna swojej epoki, a mieszkajacy w wielkim miescie, nie
rozstawal si¢ z rapierem. Bardzo drazliwy, ambitny, fatwo wdawat
si¢ w burdy i pojedynki. Niekt6rzy uczeni'? sg zdania, ze miat
jakies powigzania z jedng z band rzymskich przestepcow. Jeden
ze wspolczesnych malarza pisze o nim, iz ,,ze wzgledu na zbyt
odwazne usposobienie szukat czasami okazji zlamania sobie karku
albo narazenia kogos na niebezpieczeristwo”. Artysta lubit
walesaé si¢ po miescie, czesto udajac zotnierza i wdajac w spory
z sibirri’® . Byla to modna zabawa w wyzszych sferach, a poza
tym dawata mu mozliwos¢ obserwacji trybu i sposobu zycia ludzi,
ktére péZniej przenosit na swe obrazy. Na przyktad sw. Katarzyna
z obrazu pod tym samym tytulem ma twarz jednej z
najstynniejszych prostytutek swoich czaséw - Filide Melandroni.

Od 1598 roku, kiedy to pojawiajg si¢ pierwsze notatki
policyjne o zatrzymaniu Caravaggia, do maja 1606 roku, gdy
musial ucieka¢ z Rzymu, stawat przed sagdem lub siedziat w
wiezieniu az 11 razy. Za najrézniejsze przewinienia: ten ,,pierwszy
raz” byt za chodzenie po miescie z rapierem bez zezwolenia.
Pozostate 10 razy to napasci z bronig na innych malarzy,
obywateli, graczy w pitke, brutalne zachowanie wobec stuzby i
gospodarzy wynajmujgcych mu
mieszkanie. Za paszkwile na temat
malarza Baglionego Caravaggio
siedzial kilka miesigcy w
wiezieniu, a potem areszcie
domowym.

Zawsze pomocg stuzyli mu
mozni protektorzy: kardynat del
Monte, ktéry opiekowal si¢ nim w
jakis sposéb az do samej Smierci
artysty, ambasador francuski —
Philippe de Béthune hrabia de
Salles — na polecenie krélowej
Francji wyciagat go z wiezienia,
a komandor papieskiej floty Fra’
Ainolfo Bardi, rycerz maltanski z
Florencji, dawal na pisSmie
gwarancj¢ gubernatorowi Rzymu,
Ze po wypuszczeniu z wigzienia
bedzie si¢ dobrze sprawowac.

Jedna z wyzwanych przez Caravaggia na pojedynek oséb byt
Cavaliere d’Arpino, ktéry w 1600 roku otrzymat od papieza
Klemensa VIII tytut rycerza Zakonu Chrystusa i prawo do
podpisywania si¢ Cavaliere. Wywotato to wielkg zazdros¢
malarza, a zwigkszyla jg jeszcze publiczne odrzucenie wyzwania
na pojedynek, jako pochodzace od osoby nizszej stanem. Joachim
von Sandrart uwaza, ze wtasnie wtedy Michelangelo Caravaggio
zaczal mysle¢ po raz pierwszy o czlonkostwie w Zakonie
Maltariskim'4.

W 1603 roku powstat stynny obraz przedstawiajacy Madonng
Loretariskg dla bocznego oftarza kaplicy kosciota Sw. Augustyna.
Obraz ten nazywany jest czasem Madonng pielgrzymow. Wtedy
tez powstala Madonna rézaricowa, a takze Madonna dei
Palafrenieri do kaplicy szambelanéw w bazylice Sw. Piotna. W
tym tez roku powstata kolejna wersja Sw. Jana Chrzciciela.
Obrazy te byty przeznaczone dla ottarzy.

Vincenzo Giustiniani zamowit
ukoronowanie, a bp. Massimi Ecce Homo.

Bardzo wazna epoka w zyciu Caravaggia rozpoczela si¢ wraz
z nowym pontyfikatem papieza Pawla V5. Sekretarzem Stanu
Stolicy Apostolskiej zostal wtedy kardynal Scipione Borghese,
wielki mitosnik malarstwa, w tym obrazéw Caravaggia. Stat sie
on najpotezniejszym i najzamozniejszym mecenasem artysty, dla

wtedy Cierniem
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The Inspiration of St. Matthew in 1602, began work on The De-
position in the Sepulcher, and completed The Sacrifice of Isaac
and. Cupid.

Caravaggio’s stay in Rome was accompanied by constant
problems with papal institutions of justice. Just like every man
of his time who lived in a big city, he would never go without his
rapier. He was irritable, ambitious, short-tempered, and easily
drawn into altercations and duels. Some scholars'? are of the
opinion that at one time he was associated with a band of Roman
criminals. One of his contemporaries wrote about him the “be-
cause of his recklessness, he sometimes sought out opportunities
to break his own neck, or to put someone else at risk.” He liked
to wander about the city, often impersonating a soldier and pic-
king arguments with the sibirri.”* It was common pastime among
the upper crust, and it gave him the opportunity to observe the
lifestyles and behavior of people, which he later depicted in his
works. For example, the face of St. Catherine in a painting of
that title is that of one of the most famous prostitutes of the time
— Filide Melandroni.

From 1598, when the first police records of Caravaggio’s
arrests appear, until May of 1606, when he was forced to flee
from Rome, he appeared before the court or was imprisoned 11
times, for a variety of infractions.
That first police record was for wal-
king about the city with a rapier wi-
thout permission. The remaining 10
times were for armed assaults on
other artists, citizens, athletes; or
brutalities against servants or lan-
dlords. He was imprisoned for se-
veral months in prison, and then
house arrest, for slanders against
the painter Baglione.

His powerful protectors would
always come to his assistance: Car-
dinal del Monte, who protected him
until his death; the French ambas-
sador, Philippe de Bethune Count
de Salles, would spring him from
prison on the instructions of the
Queen of France; the commander
of the papal fleet, Fra’ Ainolfo Bar-
di, a Knight of Malta from Florence, would give written assuran-
ces to the city governor that after release from prison Caravaggio

Beheading of  Would behave himself.

Saint John

One of the persons whom Caravaggio challenged to a duel
was Cavaliere d’Arpino, who in 1600 received from Pope Cle-
ment VIII the title of Knight of Christ and thereby the right to
call himself Cavaliere. This engered much envy in Caravaggio,
and his anger was augmented by d’ Arpino’s refusal to accept the
challenge as one coming from a person of lesser rank. It is the
opinion of Joachim von Sandrart that it was at this time that Ca-
ravaggio first began thinking of admission to the Order of Mal-
ta.!

The year 1603 saw the creation of the famous painting Our
Lady of Loreto for the side chapel of the church of St. Augustine
— this work is also known as The Madonna of Pilgrims. This was
also the time of creation of Madonna of the Rosary, Madonna dei
Palafrenieri for a chapel in St. Peter’s Basilica, and another ver-
sion of St. John the Baptist. All of these were meant as altar pain-
tings. Vincenzo Giustiniani then commissioned Crowning with
Thorns, and Bishop Massimi Ecce Homo.

The new pontificate of Pope Paul V> began a very impor-
tant phase of Caravaggio’s life. Cardinal Scipione Borghese be-
came Secretary of State of the Apostolic See; he was a great lo-
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niego powstato wiele obrazéw z koficéwki okresu rzymskiego
m.in. Sw. Hieronim, a takze portret Pawla V oraz znaczna czesé
dziet namalowanych po ucieczce z Rzymu. W Galleria Borghese
znajdujg si¢ do dzis: Dawid z gtowq Goliata, Madonna dei
Palafrenieri, Sw. Hieronim, Sw. Jan Chrzciciel, Chtopiec z koszem
owocow 1 Chory Bachus. Dla tego kardynata byty tez
przeznaczone ostatnie obrazy Caravaggia, te ktérych nie udato
mu sie przywiez¢ do Rzymu w lipcu 1610 roku.

Surowosé nowego papieza sprawita, ze zaczgto egzekwowad
prawo o pojedynkach — bioracych w nich udzial posytano na
szafot. Dla lubigcego zbrojne starcia malarza okazato si¢ to bardzo
niebezpiecznym. Przyczng pojedynku z Ranuccio Tommasonim,
ktérego zabit artysta byt gtupi zaktad o wynik meczu w pitke —
Caravaggio przegratl go, a nastgpnie nie chcial wyptacicé
straconych 10 skudéw.

Do fatalnej walki doszto 29 maja
1606 roku, Ranuccio Tommasoni
zginal, a malarz odnidst cigzkie
obrazenia. Znalaz} schronienie w
Palazzo Giustiniani, ukrywat sie
tam przez ponad 3 tygodnie.
Ucieczke umozliwili mu jego
dawni i obecni patroni — markiza
Caravaggio pomogta znalezé
kryjéwki poza Rzymem, z ktérego
wyjazd utatwit mu najprawdo-
podobniej sam kardynal Borghese.
Co ciekawe kupowal on od
malarza obrazy w czasie, gdy ten
byt wyjety spod prawa, a kardynat
sekretarz  moégt  dokonad
konfiskaty.

Latem 1606 roku Caravaggio
ukrywat si¢ w dobrach krewnych
markizy m.in. w miejscowosci
Palestrina — tam powstala zaginiona obecnie i znana tylko z kopii
kolejna wersja Marii Magdaleny, a takze druga wersja Wieczerzy
w Emmaus.

Jeszcze kurujgc si¢ w patacu Giustinianich malarz nawigzat
kontakt z Fra’ Ippolito Malasping przeorem Zakonu Maltariskiego
w Neapolu, a takze z Fra’ Ainolfem Bardim i Fra’ Orazio
Giustinianim, kuzynem jego gospodarzy. By¢ moze artysta chciat
odpokutowaé cigzki grzech, jakim byto zabdjstwo, caty czas
pamietat tez stowa Cavaliere d’ Arpino, ktéry odméwit zwykiemu
malarzowi staniecia w pojedynku. Godnos¢ rycerza maltafiskiego
polaczytaby w sobie ekspiacje i awans spoteczny.

W dobrach Colonnéw Caravaggio ukrywat si¢ do paZdziernika
1608 roku, caly czas korzystajac ze wsparcia krewnych markizy.

Okres neapolitariski

Gdy okazalo sig, ze artysta nie moze liczy¢ na przebaczenie
papieza Pawla V, zdecydowat si¢ wyjecha¢ do Neapolu, do
markizy Constanzy, ktéra od diuzszego czasu tam mieszkata. Z
miasta tego bylto blizej do Malty, gdzie jako kawaler maltanski
zyt jej mtodszy syn Fra’ Fabrizio Sforza Colonna, niegdys przeor
Wenecji.

Neapol byl wéwczas stolicag Krélestwa Obojga Sycylii, na
tronie ktérego od prawie 100 lat zasiadali hiszparnscy
Habsburgowie. W miescie tym znajdowata si¢ siedziba wicekrola,
a dla dobra panstwa i jego bezpieczenistwa patace swe zmuszeni
byli tam takze stawia¢ przedstawiciele najznakomitszych rodéw
potudniowej Italii.

Caravaggio od razu przyjety zostat jak ktos wybitny. Zamozni
mieszkaricy Neapolu widzieli w nim wielkiego artyste, a pierwsze
zamoOwienia z tych okolic otrzymat juz w 1606 roku. Byly to
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ver of art, and of Caravaggio’s paintings. He became the most
powerful and richest patron of the artist. For him Caravaggio
created many paintings from the latter years of his stay in Rome,
including St. Jerome, a portrait of Paul V and a large part of the
works created after leaving Rome. To this day, Villa Borghese
has on exhibit: David with Goliath’s Head, Madonna dei Pala-
frenieri, St. Jerome, St. John the Baptist, Boy with Basket of Fru-
it and The Ailing Bacchus. For this cardinal, Caravaggio inten-
ded his last paintings which he did have a chance to bring to
Rome in 1610.

The severity of the new pope led to a strict enforcement of
laws against dueling — those who took part in them were sent to
the gallows. This posed a great danger to the artist who liked to
engage in conflicts of arms. The cause of a duel with Ranuccio
Tommasoni, whom the artist
killed, was a silly bet over a ten-
nis match. Caravaggio lost the
bet, and then didn’t want to pay
the 10 scudi he wagered. A fa-
tal duel was fought on May 29,
1606; Ranuccio Tommasoni
was killed and Caravaggio suf-
fered severe injuries. He took
refuge in Palazzo Giustiniani,
where he hid for over 3 weeks.
His flight was made possible by
past and present patrons — the
Marquiza Caravaggio helped
him find a refuge outside of
Rome, and leaving Rome was
most likely made possible by
Cardinal Borghese himself.
What is interesting is that the
cardinal paid for Caravaggio’s
paintings at a time when the ar-
tist was an outlaw, and his works could have been confiscated.

Caravaggio hid on the properties of the Colonna family until
October 1680, all the while taking advantage of the support of
the Marquiza’s relatives.

Neapolitan period.

When it became apparent that Caravaggio could not count
on a pardon from Paul V, he decided to leave for Naples, to Ma-
rquiza Constanza, who had been living there for some time. That
city was closer to Malta, where lived her younger son Fra’ Fabri-
zio Sforza Colonna, Knight of Malta and onetime Prior of Veni-
ce. Naples was at that time the capital of the Kingdom of Two
Sicilies, ruled for almost two centuries by the Spanish Hapsburgs.
The Viceroy took residence in the city, and to ensure the security
of the kingdom, the prominent clans of southern Italy were requ-
ired to build there palaces there.

Caravaggio was immediately received as a prominent per-
son. The prosperous citizens of Naples saw in him a great artist,
and he received the first commission there in 1606. These were
for the altar paintings: Madonna with Child (for the merchant
Nicolas Radolovich), Seven Acts of Mercy (for the Brotherhood
Pio Monte Misericordia), Madonna of the Rosary, Conversion of
St. Paul, The Scourging, The Crucifixion of St. Andrew (for the
Viceroy, who took it back to Spain with him in 1610; this pain-
ting was rediscovered in Madrid in the 1970’s.) Here also was
created a new version of Judith with the Head of Holofernes.

Naples was the location of the Bailiwick of the Hospital of
St. James, headed by Fra’ Ippolito Malaspina. It was most likely
he who advised the artist, back in Rome, to strive for investiture
in the Order of Malta. In gratitude for the advice and assistance,
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obrazy ottarzowe: Madonna z dziecigtkiem (dla kupca Nicholasa
Radolovicha), Siedem uczynkow mitosierdzia (dla Bractwa Pio
Monte della Misericordia), Madonna rozaricowa, Nawrdcenie
sw.Pawta, Biczowanie, Ukrzyzowanie Sw. Andrzeja (dla
owczesnego wicekrola, ktéry zabrat go ze sobg wracajac do
Hiszpani w 1610 roku; obraz ten odnaleziono w latach 1970-ych
w Madrycie). Wtedy tez powstata nowa wersja Judyty z gtowg
Holofernesa.

W Neapolu znajdowat si¢ baliwat Szpitala Sw.Jana, na czele
ktérego stat Fra’ Ippolito Malaspina — najprawdopodobniej on,
jeszcze w Rzymie, radzit malarzowi jak starac si¢ o przyjecie do
Zakonu Maltaniskiego. Forma podzigkowania za dobre rady i
pomoc bylo nadanie twarzy Fra’ Ippolita Sw.
Hieronimowi — obraz ten wisi obecnie w kosciele
konwentualnym Sw. Jana na Malcie.

Dzigki radom baliwa Neapolu w 1607 roku
Caravaggio zostat przyjety do nowicjatu.

Okres maltariski 1607-1608

W tym czasie Wielkim Mistrzem Zakonu
Maltanskiego byt rycerz z mowy francuskiej Alof
de Wignacourt. Bardzo zyczliwy artyscie, w
niczym nie przeszkadzalo mu gwattowne
usposobienie malarza, a takze jego problemy z
papieskim wymiarem sprawiedliwosci. Sympatia
ta wynikata m.in. z przyjazni jakq darzyl malarza
kardynatl Scipione Borghese.

Jak juz wczesniej wspomnialem, lata
tworczosci Caravaggia to okres Kontrreformaciji,
dazenia Kosciota do przyozdobienia Swiagtyn
rzezbami, obrazami, wspanialg snycerkg. Zakon
Maltanski zas byt w tym czasie tak zamozny, ze
moéglt pozwoli¢ sobie na dzieta najwigkszych
malarzy — takich wiasnie jak Caravaggio. Ten zas,
nie bedac arystokrata, wnosit do Zgromadzenia
swoj wielki talent, a jego obrazy mialy od tej pory
przyozdabia¢ zakonne koscioty i patace.

Wielki Mistrz zdecydowal si¢ przyjac
Michelangela Caravaggia do kategorii dzis
nazywanej Kawaleréw Easki Magistralnej'® -
bardzo rzadko w owym czasie przyjmowano do
Zakonu ludzi nie mogacych przedstawi¢ stosownego wywodu
genealogicznego, w jego wypadku zawazyt wielki talent i
powszechny podziw, jakim cieszyl si¢ w catej Italii.

Przy wstepowaniu do Zakonu bardzo przydatna okazata si¢
malarzowi pomoc jego dawnego mecenasa kardynata Scipione
Borghese, ktéry wyjednal papieskg dyspens¢ umozliwiajaca
Sciganemu za morderstwo, a jednoczesnie winnemu grzechu
ciezkiego wstapienie do katolickiego Zakonu.

O nowicjuszu Michelangelo Caravaggio pierwsze wzmianki
pojawiaja sie¢ w lipcu 1607 roku, kiedy to wystgpuje jako swiadek
przed wystannikiem ,,Naczelnego Inkwizytora od Heretyckiego
Zepsucia” w procesie o bigami¢. Jako Wtoch z pochodzenia miat
zamieszka¢ w Obrezy Mowy Wtoskiej w La Valetcie, jednakze
ze wzgledu na wiek, wladze zakonne pozwolitly mu zamieszkac
w kwaterze ,,na miescie” u jednego z konfratréw. Nie zwolniono
go jednak z obowigzku spozywania positku wraz z innymi
nowicjuszami, a takze musiat brac¢ udziat w przewidzianych przez
Regule nabozeristwach i zajeciach z praw zakonnych, Statutéw,
a takze szkoleniu wojskowym. Jak kazdy kawaler maltaniski
musial raz w tygodniu pracowac w szpitalu.

Jednoczesnie pracowal jako artysta. Kazdy nowicjusz miat
opiekuna z mowy, z ktérej pochodzit, malarzem zajmowat si¢
Fra’ Antonio Martelli, on wiasnie znajduje si¢ na odnalezionym
w 1966 roku w Patacu Pittich we Florencji portrecie kawalera
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Caravaggio painted the face of Fra’ Ippolito as St. Jerome — the
painting hangs today in the Conventual Chapel of St. John on
Malta.

Thanks to the intercession of the Bailiff of Naples, in 1607
Caravaggio was accepted into novitiate.

Maltese period, 1607-1608

At this time, the Grand Master of the Order of Malta was a
knight of the French Langue, Alof de Wignacourt. He was very
favorably disposed to Caravaggio, having no difficulty with his
explosive temperament or run-ins with papal justice. This favo-
rable attitude was no doubt also due to the friendship wwhich
Cardinal Scipione Borghese extended
to the artist.

As was mentioned previously, the
age of Caravaggio’s creativity was the
time of the Counter-Reformation, when
the Church was striving to decorate
temples with sculpture, paintings, ma-
gnificent woodcarving. The Order of
Malta was then so prosperous that it
could afford to commission the works
of the greatest artists — such as Cara-
vaggio. He, not being an aristocrat, con-
tributed to the Order his great talent,
and his paintings were from henceforth
to adorn the conventual churches and
palaces.

The Grand Master decided to in-
vest Michelangelo into the category
known today as Knights of Magistral
Grace'® —in those days it was very rare
to accept into the Order persons not able
to present suitable genealogical creden-
tials, but in his case, the deciding fac-
tor was his great talent and universal
admiration which he enjoyed in Italy.

The artist’s investiture into the Or-
der was greatly facilitated by the assi-
stance of his former patron Cardinal
Scipione Borghese, who obtained a pa-
pal dispensation for one who was charged with murder, and the-
reby guilty of mortal sin, to be accepted into a Catholic order.

The first mentions about novice Michelangelo Caravaggio
appear in July 1607, when he appeared as a witness before an
emissary of the “Head Inquisitor for Heretical Decay” in a biga-
my trial. Being of Italian descent, he was to take up residence in
the quarter of the Italian Langue of La Valetta, but in considera-
tion of his age, he was allowed to live in the city with one of the
confreres. He was not, however, excused from the obligation of
being at meals with the other novices, and he had to take part, as
required by the Rule of the Order, in liturgies, exercises of mona-
stic law and statutes, and military training. Just like every knight
of Malta, he had to work in the hospital once a week.

At the same time he worked as an artist. Each novice had a
guardian from his own Langue; Caravaggio was under the care
of Fra’ Antonio Martelli. It is he who is depicted on the portrait
of a Knight of Malta rediscovered in 1966 in the Pitti Palace in
Florence. Caravaggio also made at least three portraits of Grand
Master De Wignacourt — one in armor holding an admiral’s ba-
ton, another (lost) in monastic garb, the third is known only from
a sketch made in the 18" century.

On February 7, 1608, the Grand Master petitioned Pope Paul
V for a dispensation allowing “investiture with ceremonial kni-
ghtly habit two persons, about whom he has a very good opinion
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maltariskiego. Stworzyt tez przynajmniej trzy portrety Wielkiego
Mistrza Alofa de Wignacourt — jeden w zbroi i z butawg
admiralskg w reku, na drugim (zaginionym) Mistrz ma stréj
zakonny, trzeci znany jest tylko ze sztychu XVII wiecznego.

7 lutego 1608 roku Wielki Mistrz zwrdcit si¢ do papieza Pawta
V z prosbg o dyspense, aby ,,ubrac i przyozdobic uroczystym
habitem rycerskim dwie osoby, o ktorych posiada bardzo dobrg
opinig i ktorych kandydatury wysuwa, chociaz jeden z nich podczas
ulicznej bijatyki, dopuscit si¢ zabdjstwa.”Nazwisko malarza nie
padlo ani razu, ale i papiez Pawel i dostojnicy Kurii wiedzieli
kogo Fra’ Alof de Wignacourt chce przyjac do Zakonu. 15 lutego
tego samego roku Kancelaria Papieska przystata na Malte brewe
udzielajace zezwolenia, ale podkreslajgce, ze chodzi o sprawe
wyjatkowg. W lipcu Wielki Mistrz wydal pismo, w ktérym
podkreslat ,.ze czcigodny Michelangelo z Caracci w Lombardii,
w miejscowym jezyku nazywany <<Caravaggiem>>, powinien
zostac przyjety do Zakonu Maltariskiego jako rycerz uroczystej
obediencji, ze wzgledu na swdj gorgcy zapat [...] i wielkie
pragnienie wdziania habitu”.

Caravaggio zlozyt sluby 14 lipca 1608 roku przed Wielkim
Mistrzem w kaplicy Sw. Jana. Wianem zakonnym jakie wni6st
malarz jako nowy konfrater byl obraz oltarzowy do tej kaplicy
pt.Sciecie Sw.Jana. Dzielo to zaliczane jest do najwspanialszych
prac Caravaggia, a zarazem jedyne podpisane przez niego Fra’
Michelangelo. Obraz ten wisi caly czas w tym samym miejscu, w
oltarzu przed ktérym slubowal artysta.

Na Malcie zdarzyt si¢ we wrzesniu 1608 roku drugi fatalny
pojedynek w zyciu Caravaggia. Z nieznanym z imienia rycerzem,
najprawdopodobniej Baliwem i Wielkim Krzyzem. Mial on
wytkna¢ malarzowi brak szlacheckich przodkéw i drwi¢ z jego
kategorii rycerza Laski Magistralnej. Artysta ci¢zko zranit go w
ataku furii (ale nie zabil). Szybko tez zostal aresztowany i
wtragcony do wiezienia w Forcie Sant” Angelo.

Przed wladzami Zakonu pojawit si¢ powazny problem, czy
ukara¢ malarza, usuwajac z Zakonu (taka kar¢ za pojedynek
przewidywaty Statuty), czy utaskawi¢. Mistrz mégt darowac
artyscie wine, miat do tego prawo bo jego przeciwnik nie zginat,
ale — wybaczenie winy to oburzenie braci. Ukaranie malarza, to
zadowolenie konfratréw, ale niezadowolenie kardynata Borghese.
Znaleziono wigc trzecie wyjscie: Caravaggio uciekt z wigzienia,
anie byto to mozliwe bez wiedzy i zgody Mistrza. 6 X 1608 roku
wplyneta oficjalna skarga prokuratora zakonnego. 7 XII 1608
roku, w kaplicy Sw. Jana, tej samej w ktrej artysta tak niedawno
sktadat sluby odbyt sie proces in absentia. Malarza usunigto z
Zakonu Maltariskiego za nie stawienie si¢ na wezwanie i
przebywanie poza klasztorem bez pisemnej zgody.

Artysta jednakze az do Smierci tytutowal si¢ Fra’
Michelangelo Caravaggio. Nigdy nie przyjat usunig¢cia z Zakonu
do wiadomosci.

Okres sycylijski i Neapol

Wiadomo, ze po ucieczce z Malty, Caravaggio spedzit rok na
Sycylii. Tam tez rozpocz¢ta si¢ wendeta nieznanego rycerza, ktory
po wyleczeniu si¢ z ran Scigat go do samej smierci. Nie jest
prawda, ze malarza scigali siepacze wynajeci z polecenia wiadz
Zakonu. Byta to prywatna zemsta tajemniczego Baliwa.

Pierwszym miastem w jakim zamieszkal Caravaggio na
Sycylii byly Syrakuzy, gosciny udzielit mu tam jego dawny
rzymski kolega Mario Minniti. Dla tego miasta namalowat obraz
ottarzowy Sw. £ucja. Najprawdopodobniej senat Syrakuz zaméwit
go na prosb¢ Minnitiego.

Na poczatku 1609 roku malarz opuscit Syrakuzy i wyjechat
do Messyny, nie wiadomo, czy czynit to na zaproszenie wladz
tego miasta, czy uciekal przed najetymi zabdjcami. W miescie
tym namalowal Wskrzeszenie fazarza dla Giovanniego Battisty
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and whose candidatures he sets forth, even though one of them
had committed homicide during a street fight.” The name of the
artist was not once mentioned, but the Pope and the officials of
the Curia knew well whom de Wignacourt wanted to admit to the
Order. On February 15 of that year, the Papal Chancellery sent a
brief to Malta granting permission, but emphasizing that this was
a great exception. In July the Grand Master issued a statement
saying that “the honorable Michelangelo of Caracci in Lombar-
dy, in the local tongue known as <<Caravaggio>>, should be
admitted into the Order of Malta as a Knight of ceremonial obe-
dience, in recognition of his great zeal [...] and intense wish to
don the habit.”

Caravaggio professed his vows to the Grand Master on July
14, 1608, in the Chapel of St. John. The monastic dowry presen-
ted by the new confrere was an altar painting titled The Behe-
ading of St. John. This work is counted among his most splendid,
and is the only one signed by him as Fra’ Michelangelo. This
work still hangs in the same place, at the altar where the artist
made his vows.

In 1608, on Malta there occurred a second serious duel in the
life of Caravaggio — with an unnamed knight, probably a Bailiff
of the Grand Cross. He is said to have pointed out the artist’s
lack of aristocratic forbears, and made mockery of his category
as Knight of Magistral Grace. In a fit of fury, Caravaggio serio-
usly wounded him, but did not kill him. He was immediately
arrested and imprisoned in the Castel Sant” Angelo.

The authorities of the Order were faced with a serious dilem-
ma: should the artist be punished by dismissal from the Order
(the Statute specified such a punishment), or should he be pardo-
ned? The Grand Master could forgive his crime, he had that right
since the attacked party did not die — but a pardon would cause
outrage among the brethren. Punishing the artist would satisfy
the brethren, but displease Cardinal Borghese. A third option was
found: Caravaggio escaped from prison, which was impossible
without the knowledge and acquiescence of the Grand Master.

On October 6, 1608, the prosecutor of the Order filed a for-
mal charge. December 7 of that year, in the Chapel of St. John,
the same one where so recently Caravaggio had professed his
vows, he was tried in absentia. He was removed from the Order
of Malta for not appearing for the summons and being outside
the monastery without written permission. But until his death,
the artist called himself Fra’ Michelangelo Caravaggio and ne-
ver accepted his dismissal from the Order.

Sicilian and Neapolitan period.

Itis known that after his escape from Malta, Caravaggio spent
a year on Sicily. There he was followed by the vengeance of the
unnamed knight, the subject of the attack, who after being healed
of his wounds, began pursing him until his death. It is not true
that the artist was pursued by agents hired by the authorities of
the order — it was the personal vengeance of the mysterious ba-
iliff.

The first place where Caravaggio took up residence was Sy-
racuse, accepting the hospitality of his old friend from Rome
Mario Minniti. For this city he painted the altar painting St. Lu-
cia. Possibly the senate of Syracuse commissioned it on the re-
quest of Minniti.

At the beginning of 1609, he left Syracuse for Messina; it is
unknown whether he went there at the invitation of city fathers,
or in flight from hired assassins. There he painted The Raising of
Lazarus for Giovanni Battista de Lazzari, a prosperous merchant
from Genoa. The senate of Messina commissioned The Adora-
tion of the Shepherds for the church of the Capuchins, and Count
Adonnino four scenes of the Passion — none of them, however,
have survived to this day.
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de Lazzari, zamoznego kupca z Genui. Senat Messyny zaméwit
Adoracje pasterzy dla kosciota kapucyndw, hrabia Adonnino zas
cztery sceny Meki Panskiej — zadna z nich nie przetrwata do
czaséw dzisiejszych.

W tym samym roku malarz odwiedzit réwniez Palermo, tu
namalowat olbrzymi obraz Pokton pasterzy dla kosciota Oratorian
Compagnia di San Lorenzo.

Pod koniec wrzesnia lub na poczatku paZdziernika opuscit
Sycylie, odptynat z wyspy do Neapolu. Tam zamieszkat ponownie
w patacu markizy di Caravaggio, w ktérym byt zupeinie
bezpieczny, bowiem niewielu skrytobdjcéw wdartoby si¢ do
rezydencji ksigznej Sforza Colonna. Caravaggio sam wystwit si¢
na niebezpieczenstwo, odwiedzajac tawerng Osteria del Ciriglio,
stynny neapolitariski dom publiczny.
W jego bramie dopadli go siepacze
wynajeci przez nieznanego Baliwa.
Cigzko ranionego zostawili na ulicy,
przypuszczajac, ze nie zyje.

Zraniony w paZdzierniku leczyt
rany az do lipca 1610 roku, wiadomo
ze juz w maju zaczal przyjmowaé
zlecenia na kolejne obrazy. Wszystkie
bardzo ponure, oddawaty wewnetrzny
stan psychiczny artysty. W tym okresie
powstal obraz przedstawiajgcy
Herodiade z glowa Sw. Jana. Byt on
przeznaczony dla Wielkiego Mistrza,
Caravaggio liczyt na jego przeba-
czenie, a takze na to, ze nakloni niezna-
nego wroga do zaniechania zemsty.
Dla genueriskiego rodu Doriéw
powstato Meczeristwo sw. Urszuli.
Wtedy tez namalowal obrazy
Wyrwizgb oraz Zaparcie sig sw. Piotra.

Innym stynnym obrazem z tego czasu jest Dawid z gtowq
Goliata. Zdaniem niektérych jest to podwdéjny autoportret
Caravaggia — Dawid ma twarz z czaséw miodosci, cztowieka
niewinnego, Goliat to artysta ze wszystkimi swoimi winami.

Mecenasi artysty nie ustawali w uzyskaniu dlar utaskawienia
papieskiego; przebaczenie ze strony Pawta V oznaczaloby powrét
do Zakonu. Niektérzy badacze uwazajg, ze wyruszajac w droge
do Rzymu w 1610 roku artysta juz je otrzymal, inni sa zdania, iz
kard. Gonzaga wcigz w jego sprawie negocjowat z Kurig.

Ta ostatnia podr6z byta wyjatkowo pechowa, wzigty za
przestgpce i aresztowany przez Hiszpandéw, czatujacych na
jakiegos bandyte. Chory scigat 1adem statek, na ktérym w strong
Rzymu ptynety jego obrazy. Dogonit go w Porto Ercole, tam tez
zemdlat 18 lipca 1610 roku, zmart nabawiwszy si¢ wczesniej
duru brzusznego — nie jest wigc prawdg, ze zgingl na polecenie
Wielkiego Mistrza lub Zakonu. Do dzi$ nie wiadomo gdzie jest
grob Caravaggia — swiadkowie pogrzebu zanotowali tylko, ze
pochowny zostal w ptaszczu maltaiskim i z krzyzem na szyi.

D.Seward Caravaggio awanturnik i geniusz Wroctaw 2003, str.12

7 pazdziernika 1571 roku

Chodzi o sw.Karola Boromeusza, biskupa Mediolanu, ktéry walczyt z
zarazg, a w koncu sam stat si¢ jej ofiarg.

Sobér Trydencki — XIX sobdr powszechny obradujacy w latach 1545-
1563, a zwotany przez papieza Pawta III byt odpowiedzig Kosciota
Rzymskiego na idee Reformacji. Uchwalono na nim dekret o Zrédtach
wiary, grzechu pierworodnym, o sakramentach, o funkcji biskupéw, o
zasadach zycia duchownych, o usprawiedliwieniu — ten byl najwaz
niejszym dekretem dogmatycznym Soboru i wiele innych. Sobér ten
odrzucit wnioski protestanckich stanéw Rzeszy, aby dotychczasowe
definicje wiary uznaé za niewazne. Odrzucit tez postulaty reformator-
skie dotyczace celibatu i rezydencji biskupéw. Sob6r ten na papieza
przelat obowigzek reformy Mszatu, brewiarza i katechizmu. W 1563
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That same year, the artist visited Palermo, where he painted
an enormous canvas titled Homage of the Shepherds for the church
of the Oratorians Compagna de San Lorenzo.

At the end of September of beginning of October he left Sici-
ly, sailing for Naples. Here he again took up residence in the
palace of Marquiza di Caravaggio, where he was totally safe,
because no assassin would dare to encroach on the residence of
Duchess Sforza Colonna. But Caravaggio himself courted dan-
ger by visiting the tavern Osteria del Ciriglio, a famous Neapoli-
tan house of ill repute. In the gate he was attached by thugs hired
by the unknown bailiff. They left him in the street seriously wo-
unded, assuming his was dead.

Caravaggio recovered from his wounds from October until

July of 1610; it is known that
already in May he began accep-
ting commissions for new
works. All of them were very
gloomy, reflecting his somber
psychological state. This was
the period of the creation of
Herodias with the Head of St.
John, intended for the Grand
Master, in the hopes of gaining
his forgiveness, and also in ho-
pes of convincing the unknown
nemesis to forgo his revenge.
For the Genoan family Doria he
created The Martyrdom of St.
Ursula; other works included
The Dentist and The Denial of
St. Peter.
Another famous painting from
this period is David with the
Head of Goliath. Some scholars
believe this is a dual self-portrait — David has the face of the
artist as a youth, from the days of innocence, Goliath that of the
mature artist reflecting all of his faults. The artist’s patrons ne-
ver ceased their efforts to obtain a papal pardon for him, which
would allow a return to the ranks of the Order. Some researchers
believe that when setting out for Rome in 1610, Caravaggio had
already received a pardon, others are of the opinion that Cardinal
Gonzaga was still negotiating his case with the Curia.

This last voyage was particularly full of bad luck. He was
taken for a criminal and arrested by Spaniards who were lying in
wait for some outlook. He fell ill while tracing on land the route
of the ship carrying his paintings to Rome. He caught up with it
in Porto Ercole, and died there on July 18, 1610, of typhoid fever
— it is therefore not true that he was put to death on the instruc-
tions of the Grand Master or the Order. To this day, the location
of Caravaggio’s grave is unknown — witnesses to the funeral only
noted that he was buried in a Maltese cloak with the Order’s
cross around his neck.

' D. Seward Caravaggio: A Passionate Life William Morrow &
Company; 1998 {Podaj¢ odnosnik do ang. wydania. }

2 QOctober 7, 1571

3 St. Charles Borromeo, Bishop of Milan, fought the disease but finally
succumbed to it.

4 Tridentine Council: 19" general council of the Roman Catholic Church,
in session 1545-1563, convened by Pope Paul III as a response of the
Church to the ideas of the Protestant Reformation. It established de-
crees concerning the sources of faith, original sin, the sacraments, roles
of bishops, principles of spiritual life, about salvation — the most im-
portant dogmatic decree of the Council —and many more. The Council
rejected the requests of the Protestant principalities of Germany to
declare he former definitions of faith as null and void. It also rejected
demands of reforming principles of celibacy and residency of bishops.
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roku wydat dekrety o czysécu, odpustach a takze czci swigtych. Tzw.
trydenckie wyznanie wiary obowigzywato w catym Kosciele Po-
wszechnym.

G.Baglione Le vite de’ pittori, scultori et architetti...Roma 1642
[za:]D.Seward op.cit., str.28

Rodem Collonnéw.

Klemens VIII (1592 — 1605)- Ippolito Aldobrandini. Zapisat si¢ w
historii Kosciota jako wybitny jurysta, przyjaciel Polski, w ktérej byt
legatem. Potwierdzit w 1594 roku fundacje Akademii Zamojskiej. Za
jego pontyfikatu zostata tez zawarta Unia Brzeska w 1595 roku mie-
dzy kosciotem ruskim a Stolica Apostolska.

Kardynat Francesco Maria Bourbon del Monte (1549 — 1627) — kardy
nat diakon kosciota Santa Maria in Dominica, p6Zniej kardynat dia-
kon Ostii i bp. Palestriny. Wywodzit si¢ ze szlachty umbryjskiej, mto-
dos¢ spedzit na dworze kard. Alessandra Sforzy a nastepnie kard. Fer-
dinanda de Medici, dzigki ktéremu otrzymat od papieza Sykstusa V
kapelusz kardynalski. Pierwszy wielki mecenas Caravaggia, przyja-
ciel rzymskich uczonych i artystow. W roku swej Smierci Dziekan Ko-
legium Kardynalskiego.

Obecnie w patacu tym znajduje si¢ siedziba Senatu Wtoch.

To malowidto przedstawiajace bogéw olimpijskich odkryto dopiero w
1969 roku.

Namalowat ich ponad 12.

R.Bassani, F.Bellini Caravaggio assassino. La carriera di un “valen-
thuomo” fazioso nella Roma della Controriforma Roma 1994 [za:]
D.Seward op.cit., str.84

Straz miejska

Joachim von Sandrart Academie der Bau, Bild, und Mahlerey — Kiinste
von 1675, red.A.R.Peltzer Miinchen 1925 [za:] D.Seward op.cit., str.89
Pawetl V (1605 — 1621) — Camillo Borghese, urodzit si¢ 17 wrzesnia
1552 roku. W 1597 roku otrzymat sakre biskupia oraz biskupstwo Jesi,
w 1603 roku od papieza Klemensa VIII kapelusz kardynalski i god-
nos¢ inkwizytora. 16 V 1605 roku zostat wybrany papiezem po trwa-
jacym zaledwie 26 dni pontyfikacie Leona XI. Jego panowanie to spo-
ry z Wenecja, a takze zaangazowanie w wojnie 30-letniej po stronie
Ligii Katolickiej. Panowanie Pawla V charakteryzowat nepotyzm w
stosunku do bliskich, a takze surowos¢ w egzekwowaniu sprawiedli-
wosci karnej.

,»...in gradu Fratrum Militum obedientiae Magistralis“ — ,....na brata
rycerza w postuszenstwie Mistrzowi”.
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Polscy maltanczycy

History

The Council placed upon the pope the duty to revise the missal, bre-
viary and catechism. In 1563 it issued decrees about purgatory, indul-
gences and the veneration of saints. The so-called Tridentine Creed
became binding on the entire Catholic Church.
> G. Baglione, Le vite de; pittori, scultori et architetti... Roma,
1642. Quoted by D. Seward, op. cit.
¢ Colloni
Clement VIII - (1592-1605), Ippolito Aldobrandini. He is noted in
Church history as an eminent jurist; a great friend of Poland, where he
had been nuncio. In 1594 he approved the founding of the Zamoyski
Academy. The Union of Brzes¢, uniting the Eastern Rite Ruthenian
Church with the Holy See, was signed during his pontificate.
Cardinal Francesco Maria Bourbon del Monte (1549-1627) — cardinal
deacon of the Church of Santa Maria in Dominica, later cardinal
deacon of Ostia and Bishop of Palestrina. A scion of the Umbrian no-
bility, he spent his youth at the court of Cardinal Alessandro Sforza
and then Cardinal Ferdinando de Medici, thanks to whom he received
a cardinal’s hat from Pope Sixtus V. Besides being the first great pa-
tron of Caravaggio, he was a friend to Roman scientists and artists. At
the time of his death he was dean of the College of Cardinals.
Currently this palace is the seat of the Italian Senate.
The painting, depicting Olympian gods, was discovered only in 1969.
He painted more than 12 of them.
R. Bassani, F. Bellini — Caravaggio assassino. La carriera di un
“valenthuomo” fazioso nella Roma della Controriforma Roma 1994.
Quoted by D.Seward, op.cit.
Town watchmen
Joachim von Sandrart Academie der Bau, Bild, und Mahlerey —
Kiinste von 1675, ed. A.R.Peltzer, Miinchen 1925. Quoted by
D.Seward op.cit.
Paul V (1605-1621) — Camillo Borghese, born Sep. 17 1552. Conse-
crated Bishop of Jesa in 1597; in 1603 Pope Clement VIII he was
raised to Cardinal and Inquisitor. Elected pope on May 16, 1605, suc-
ceeding the 26-day pontificate of Leo XI. His pontificate was marked
by conflicts with Venice and engagement in the 30 Years War on the
side of the Catholic League. His rule was characterized by nepotism
towards his kin, and severity in administering criminal justice.
16 ¢ ..in gradu Fratrum Militum obedientiae Magistralis” — “in the rank
of brother knight in obedience to the Master”.
(Translated by T. Mirecki)
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Polish Knights of Malta

DZIALALNOSC KSIECIA JANUSZA RADZIWIELA

W ZWIAZKU POLSKICH KAWALEROW MALTANSKICH
ACTIVITIES OF PRINCE JANUSZ RADZIWItt

IN THE POLISH ASSOCIATION OF KNIGHTS OF MALTA

Janusz Radziwill zostal Kawalerem Maltariskim 12 VI 1926
r., czyli juz po smierci swojego ojca, Ferdynanda, pierwszego
prezydenta Zwigzku Polskich Kawaleréw Maltaniskich. Ksigze
Janusz miat wtedy 46 lat, byl jednym z lideréw rozwijajacego
si¢ ruchu konserwatywnego i reprezentowat go w negocjacjach
z Jézefem Pilsudskim. Marszalek bral nawet pod uwage jego
kandydatur¢ na stanowisko ministra spraw zagranicznych. Na
konwencie ZPKM, zorganizowanym 28 V 1927 r., ksigze wszedt
w sktad zarzadu Zwiazku. Zaczat tez wprowadzaé nowe osoby
do Zakonu, takze sposréd swoich wspétpracownikéw politycz-
nych. Mozna odnies¢ wrazenie, ze raczej obojetnie spogladat na
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Jarostaw Durka

Janusz Radziwitt became a Knight of Malta on June 12, 1926,
after the death of this father Ferdinand who was the first Presi-
dent of the Polish Association of Knights of Malta. Prince Ja-
nusz was then 46 years old and was one of the leaders of the
developing conservative movement, which he represented in talks
with Marshal Pitsudski. The Marshal was even considering na-
ming him as minister of foreign affairs. At the Association’s As-
sembly on May 28, 1927, the Prince became a member of the
Association’s Board of Directors. He began to induct new mem-
bers into the Association, including those from among his politi-
cal colleagues.
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organizowanie przez ZPKM wielkich prestizowych uroczysto-
$ci. Czym byto np. udekorowanie w 1930 r. J6zefa Pilsudskiego,
prezydenta Ignacego Moscickiego i ministra spraw zagranicz-
nych Augusta Zaleskiego orderami Zakonu. W uroczystosci tej
Janusz Radziwill w ogéle nie wziat udziatu. W 1931 r., podczas
wizyty w Warszawie najwyzszego dostojnika zakonnego, wiel-
kiego mistrza Ludwika Chigi-Albani, odméwit przyjecia go w
swoim patacu na Bielariskiej, wymawia-
jac sie porodem cérki, a na uroczystosé
zorganizowang u Albrechta Radziwitta
po prostu nie przybyt. Jego obojetny sto-
sunek do strony reprezentacyjnej dzia-
talnosci Zakonu wyrazat si¢ tez tym, ze
pézno (1938?) sprawil sobie uniform
maltaniski, wymagany podczas oficjal-
nych wystapiefi.

Witaczyt si¢ jednak aktywnie do
dziatari bedacych istotg Zwigzku. Kiedy
wigc rozpoczgto starania o przejecie od
Slaskiego Zwiazku Kawaleréw Maltani-
skich Szpitala §w. Juliusza w Rybniku,
chetnie przystat na propozycj¢ pracy w
Komisji, majacej si¢ tym zajacé. Mogt
tutaj wykorzystac swoje rozlegte stosun-
ki polityczne. Po wyborach 1928 roku
byl przeciez wiceprezesem Bezpartyjne-
go Bloku Wspétpracy z Rzagdem, a z jego
prezesem Walerym Stawkiem taczyta go
przyjazii. Dysponowat tez pokaznymi
srodkami finansowymi, pochodzacymi z
dochodowej ordynacji otyckiej oraz
udziatéw w kilku spétkach akcyjnych.
Znalazto to wyraz w wysokosci sum
przeznaczonych na szpital. 22 III 1936
r. Janusz Radziwilt zostat wydelegowa-
ny przez Zakon, do prowadzenia roz-
moéw z prezesem Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Roma-
nem Géreckim, celem uzyskania pozyczki na zakup szpitala.
Mimo ze pdZniejsze pertraktacje z bankiem prowadzili takze inni
delegaci ZPKM, to Prezydent Zwigzku Bogdan Hutten-Czapski
jeszcze 20 IV 1937 r. prosit go o interwencje w tej sprawie. Ad-
ministracj¢ szpitala przejeto w 1936 r., lecz w wyniku narastajg-
cych ciagle przeszkdd natury finansowej i przeciggajacych sie
pertraktacji, do momentu wybuchu drugiej wojny swiatowej nie
zdotano osiggna¢ kompromisu i sfinalizowac transakcji.

Duzo bardziej realng do wykonania propozycje przedstawit
Radziwitt 6 I 1936 r. na posiedzeniu zarzadu ZPKM, gdzie za-
proponowal budow¢ matego szpitala maltariskiego (na 20 t6zek)
w Otyce. Na ten cel zaoferowal nieodptatne oddanie odpowied-
niego gruntu pod budowg obiektu, roczng subwencje w wysoko-
$ci 4.000 zt i sfinansowanie do spétki z ZPKM kosztéw budowy
szpitala. Szpital miat leczy¢ pracownikéw ordynacji otyckiej, a
na wypadek wojny planowano powigkszy¢ wydzial chirurgicz-
ny. Na posiedzeniu Zarzadu ZPKM 22 IIT 1936 r. wiceprezydent
Olgierd Czartoryski przediozyl skonkretyzowane juz propozy-
cje Radziwilta dotyczace budowy szpitala. Ksiaze, po pierwsze
— przepisze na rzecz Zwiazku 1 ha gruntu pod budowe w miescie
Olyka, po drugie — dostarczy materiat budowlany wartosci 15.000
zt lub gotéwke, po trzecie — zobowigzuje si¢ do subwencji rocz-
nej na utrzymanie szpitala w wysokosci 4000 zt. Warunkiem byto,
ze Zwigzek ofiaruje na ten cel réwng sume, i ze szpital bedzie
nosit nazwe: ,,Szpital ZPKM im. Balii Ferdynanda Xigcia Ra-
dziwitta”. Decyzja zarzadu byta pozytywna, a 3 IX 1936 1. zwy-
czajny konwent ZPKM przyjat wyzej wymienione uzgodnienia.

Niedtugo p6zniej, 28 XI 1936 r., Janusz Radziwill za swe
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.Nieboska
komedia” -
Janusz Radziwitt
i Walery Stawek
w Dzikowie.

Ze zbioréw
Archiwum
Tarnowskich

z Dzikowa

w Archiwum
Panstwowym
w Krakowie
(Oddziat na
Wawelu)

Caricature from
that time;

Z. Czermanski,
"Undivine
Comedy” -
Janusz Radziwiff
and Walery
Stawek

in Dzikow.

From

the collection
of the Archives
of the Tarnowskis
from Dzikow,

in the National
Archives

in Krakow,
(Wawel Branch).

Polish Knights of Malta

One could conclude that he was rather indifferent to the
many prestigious events staged by the Association — for exam-
ple, the granting of the Order’s decorations to Marshal Pitsudski,
President Ignacy Moscicki and Minister of Foreign Affairs Au-
gust Zaleski. Janusz Radziwill took no part in this ceremony. In
1931, during a visit in Warsaw of the highest official of the Or-
der, Grand Master Ludovico Chigi Albani, he refused to receive
him at his palace on Bielanska, citing as an excu-
se the birth of his grandaughter. He simply failed
to show up at a reception organized for the Grand
Master by Albrecht Radziwitt. His cavalier attitu-
de to the ceremonial activities of the Order was
demonstrated by the fact that he delayed for a long
time (until 19387?) the acquisition of Maltese dress
required for official appearances.

But he was very active in the activities which
are the essence of the Order. When talks began
about taking over the hospital of the Silesian As-
sociation of Knights of Malta, he readily agreed
to be part of the commission which was negotia-
ting that. Here he could bring to bear his extensi-
ve political connections. After the elections of
1928, he was the vice-president of a major politi-
cal grouping, the Non-partisan Block of Govern-
ment Cooperation, and was very friendly with its
president, Walery Stawek. He had at his disposal
considerable financial resources arising from the
income of the Otyka entailed estate, and his sha-
res in several brokerage firms. This was reflected
in the amounts he assigned to the hospital. On
March 22, 1936, Janusz Radziwilt was designated
by the Order to enter into talks with the president
of the Bank of National Economy, Gen. Roman
Gorecki, to obtain a loan for the purchase of the
hospital. Although later negotiations in this mat-
ter were conducted by other representative of the
Association, on April 20, 1937, the President of ZPKM Bogdan
Hutten-Czapski asked Prince Janusz to intervene in this matter.
The Association took over the administration of the hospital in
1936, but due to growing financial difficulties and ongoing ne-
gotiations, it was not possible to finalize the transaction before
the outbreak of World War II.

Radziwitt presented a more realistic proposal at a meeting
of the Association’s Board of Directors in January 6, 1936 — to
build a small Maltese hospital (of 20 beds) in Otyka. For this
purpose he offered a grant of a suitable plot of land, an annual
endowment of 4,000 ztotys, and a sharing with the Association
of the costs of constructing the hospital. The hospital was to be
for the use of the workers of the Otyka estate, and in the event of
war, its surgical section was to be expanded. At the meeting of
the Association’s Board of Directors on March 22, 1936, Vice
President Olgierd Czartoryski presented Radziwilt’s specific pro-
posals for construction of the hospital. First, the Prince would
grant to the Association lha. of land in the city of Otyka for the
construction; second, the Prince would provide building mate-
rials valued at 15,000 zt. or the equivalent sum; third, he obliga-
ted himself to provide an annual sum of 4,000 zl. for the upkeep
of the hospital. The conditions were that the Association provide
an equal sum towards this cause, and that the hospital shall be
named “ZPKM Hospital of Bailiff Ferdinand Prince Radziwitt.”
The Board approved this, and on September 3, 1936, a regular
Assembly of the Association approved these arrangements.

Not long after, on November 28, 1936, for his contribu-
tions to the Association, Janusz Radziwill was honored by the
Order with the title Bailiff of the Grand Cross of Honor and De-
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zastugi dla Zwigzku zostal uhonorowany przez Zakon tytulem
Baliwa Wielkiego Krzyza Honoru i Dewocji. Byt dwunastym i
zarazem ostatnim przed wojng Polakiem uhonorowanych w ten
sposob. Zasadniczg role w podniesieniu do tej godnosci zakon-
nej musiata odegra¢ deklaracja budowy szpitala maltaiiskiego w
Otlyce.

Na specjalnej konferencji Janusz Radziwilt przedtozyt ad-
wokatowi Wactawowi Szadurskiemu, wyznaczonemu przez
ZPKM na delegata do spraw szpitala w Otyce, plan dzialki o
obszarze 1,3846 ha i zaproponowat przewtaszczy¢ ja aktem da-
rowizny na rzecz ZPKM. Wyrazil zyczenie, aby szpital miat co
najmniej 26 t6zek. Obawiat sie, ze suma 30.000 zi na budowe
bedzie zbyt niska i zaproponowal zwigkszenie dotacji o 5000
przez kazda ze stron.

Sprawa nie obyla si¢ jednak bez pewnych komplikacji. Otéz
7 IV 1937 r. Szadurski przesylajac Prezydentowi ZPKM plany
dziatki pod budowe szpitala, przekazane mu przez Gtéwny Za-
rzad Débr ks. Janusza Radziwilta, informowat, Ze mecenas Alek-
sander Dobrowolski pelnomocnik Radziwilta w rozmowie tele-
fonicznej donidst, iz dzialka ta jako czg$¢ ordynacji otyckiej nie
moze by¢ przekazana drogg darowizny. Poniewaz jednak ordy-
nacja posiadata prawo sprzedazy w celach komasacji, zapropo-
nowano fikcyjne kupno dziatki przez ZPKM. Darowizng Radzi-
witta byt wigc wtedy nie grunt, lecz kwota jaka mu za niego za-
placono.

25 V 1937 r. sekretarz ksiecia informowat Szadurskiego, ze
budowa szpitala w Otyce rozpoczeta si¢ i prosit o przekazanie na
konto 10.000 zt. Zachowato si¢ upowaznienie skarbnika Zwiagzku
Zygmunta Kieszkowskiego z 4 VI 1937 r. do przekazania 10.000
zt na rachunek Janusza Radziwilta w Banku Gospodarstwa
Krajowego w Réwnem jako zaliczki na budoweg Szpitala
Maltanskiego w Otyce. Brak jednak ostatecznego rozliczenia
kosztéw. W lipcu 1938 roku parterowy budynek, w ktérym
miesci¢ si¢ mial szpital, byt gotowy. W wyposazaniu szpitala
pomagat ordynatowi otyckiemu Stanistaw Taczanowski, delegat
ZPKM do spraw szpitali w Rychtalu i Rybniku. Spis przedmiotéw
wystanych 22 lipca na stacji Rychtal do Otyki zawierat 44 pozycje,
w tym 10 16zek i koce. 18 VIII 1938 r. Radziwilt prosit listownie
Taczanowskiego o 15 t6zek, gdyz prace przy wykanczaniu szpitala
byly na ukoniczeniu. Ksigze sprowadzil tez ze Lwowa pigé
zakonnic z Rodziny Maryi. Urzadzily one sale chorych, sale
operacyjna, apteke i biblioteke. Jedna z nich pojechata do Lwowa
na przeszkolenie w oddziale chirurgicznym tamtejszego szpitala.

W 1939 r. czyniono ostatnie przygotowania do otwarcia
obiektu. Sprowadzano lekarstwa i sprzet medyczny. W potowie
wrzesnia przybyl tez pierwszy lekarz. Otwarcie zaplanowano na
12 IX 1939 1. mszg $wieta w kolegiacie Swietej Tréjcy w Otyce.
Gosci z Warszawy Gtéwnej miaty dowieZ¢ pociagi pospieszne:
dzienny wyjezdzat o 15:12, a nocny o 23:04. Niestety wybuch
wojny przerwat te plany.

ZPKM prowadzit rozmowy z wladzami wojskowymi doty-
czace jego dziatalnosci na wypadek wojny. Naczelne przeciez
zadanie Zakonu, to opieka nad rannymi Zoinierzami. Nalezato
wiec skoordynowaé dziatania z Polskim Towarzystwem Czer-
wonego Krzyza i prowadzono rozmowy z Szefem Departamen-
tu Sanitarnego Ministerstwa Spraw Wojskowych gen. dr Stani-
stawem Rouppertem. Rokowania z dtugimi przerwami prowa-
dzono w zasadzie do momentu wybuchu wojny. W 1933 r. do
rozmOw w tej sprawie zostali upowazni jako Komisja Zarzadu
ZPKM Olgierd Czartoryski, Artur Dobiecki i Janusz Radziwitt.
W obliczu zblizajacej si¢ wojny, przygotowania przyspieszono.
Na 27 VII 1939 r. zapowiedziano w patacu Radziwilta na Bie-
lariskiej posiedzenie Zarzagdu ZPKM w sprawie ,,powziecia de-
cyzji dotyczacej dziatalnosci Zwigzku w czasie wojny”.

Powstata potrzeba utworzenia Maltariskiego Korpusu Sani-
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votion. He was the twelfth Pole so honored, and the last before
World War II. A prime reason for bestowing of this honor was
undoubtedly the declaration to build a Maltese hospital in Otyka.

At a special conference, Janusz Radziwilt presented to at-
torney Wactaw Szadurski, designated by the Association as a re-
presentative for matters of the Otyka hospital, a plan of a plot of
land of 1.4 ha. and proposed to grant it gratis to the Association.
He expressed the wish that the hospital have at least 26 beds. He
feared that the sum of 30,000 zt. would be insufficient for the
construction, and he proposed that each of the parties raise that
amount by 5,000.

The matter was not without certain complications. On April
7, 1937, Szadurski sent to the President of ZPKM the plans of
the plot designated for the hospital, along with information that
attorney Aleksander Dobrowolski, the agent of Prince Radziwilt,
relayed in a telephone conversation that the plot of land, being
part of an entailed estate, could not be granted as a gift. But be-
cause the estate did have the right to sell property for purposes of
aggregating assets, it was proposed that a fictional sale to ZPKM
would be arranged. The gift of Prince Radziwill would then be
not the grant of land, but of a sum of money to cover the fictional
purchase price he would be paid.

On May 25, 1937, the secretary of the prince informed Sza-
durski that the construction of the hospital had commenced, and
asked for a deposit of 10,000 zt. There is a record of an authori-
zation by the treasurer of the Association, Zygmunt Kieszkow-
ski, of June 4, 1937, to transfer 10,000 zi. to the account of Ja-
nusz Radziwitt at his bank in Réwne as a deposit for the con-
struction of the Maltese Hospital in Otyka. But there is no record
of the final statement of expenses.

In July of 1937, a single-story building housing the hospi-
tal was ready. Stanistaw Taczanowski, the delegate of ZPKM for
hospital affairs in Rychtal and Rybnik, helped in outfitting the
hospital with equipment. The list of items send on July 22 from
Rychtal to Otyka contains 44 entries, including 10 beds and blan-
kets. On August 18, 1938, Radziwill sent a letter to Taczanowski
asking for 15 beds, because the completion of the hospital con-
struction was at hand. The prince also brought to the hospital
five nuns of the Family of Mary from Lwéw. They organized the
infirmary, operating room, pharmacy and library. One of them
traveled to Lwow for training in the surgery section of the hospi-
tal there.

In 19309, the final arrangements were being made for ope-
ning of the facility. Medicines and equipment were brought in,
and the first doctor arrived in the middle of September. The ope-
ning was planned for September 12, 1939, with a holy mass in
the Church of the Holy Trinity in Otyka. Guests from Warsaw
were to be delivered by express trains. Unfortunately, the outbre-
ak of the war interrupted these plans.

The Polish Association had been conducting talks with
military authorities about activities in the event of war. After all,
a key obligation of the Order is to take care of wounded soldiers.
So it was necessary to coordinate activities with the Polish Red
Cross, and to conduct talks with the Chief of the Medical Depart-
ment of the Ministry of Military Affairs, Gen. Stanistaw Roup-
pert. These talks, with some interruptions, were held right up to
the outbreak of the war. In 1933, Olgierd Czartoryski, Artur Do-
biecki and Janusz Radziwitt were named as delegates of the Com-
mission of ZPKM for talks with the Ministry. With war appro-
aching, preparations were hurried along. On August 27, 1939, in
the Radziwilt palace on Bielanska, a meeting of the Board of
ZPKM was called for the purpose of “undertaking a decision
about the activities of the Association in the event of war.”

There was a need to create a Maltese Medical Corps, to be
headed by Janusz Radziwilt as the head delegate of the Associa-
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tarnego, nad ktérym piecz¢ miat sprawowac Janusz Radziwitt
jako naczelny delegat Zwigzku. Korpus ten podpisat umowe z
Polskim Czerwonym Krzyzem, na mocy ktdrej stat si¢ jego cze-
$cig i mégt uzywac takze jego znaku, a wigc mogt korzystac z
tych samych praw wynikajacych z migdzynarodowych konwen-
cji. Nastepnie korpus rozpoczat nabdr i szkolenie ochotniczej stuz-
by sanitarnej. Na szkolenia planowano przeznaczy¢ czesé pata-
cu Janusza Radziwitta na Bielaniskiej. Patacu, ktéry w czasie
pokoju stuzyt czasami maltaiiczykom (przynajmniej dwukrotnie:
9 XII 1938 i 27 VII 1939 r.), jako miejsce posiedzert Zarzadu
ZPKM.

Szkoleniami miata zaja¢ si¢ naczelna siostra Korpusu Iza-
bella Radziwittowa, zona Karola Radziwilta, ktérej Janusz Ra-
dziwilt 3 IX 1939 r. polecit wyptaci¢ przez skarbnika Zwiazku
sume¢ 10.000 zi. Ksiezna Izabella wyjechata jednak, aby zajac
si¢ organizacjg innych szpitali. W zwigzku z czym pismem opa-
trzonym datg 5 IX, Janusz Radziwilt mianowat naczelng siostra
Magdaleng Lipkowska, ktéra wraz z Dominikiem Eempickim,
delegatem ZPKM do Maltariskiego Korpusu Sanitarnego, podje-
fa si¢ organizacji Szpitala Maltariskiego w Warszawie przy ulicy
Senatorskiej 40" . Stuzyl on stolicy przez calg wojng, a szczegdl-
nie zastuzyl si¢ w okresie oblgzenia. Byt najwigkszym obiektem
ZPKM, w pazdzierniku 1939 r. miescit 190 16zek. Ksigze Janusz
jako naczelny delegat Zwigzku do spraw Korpusu Sanitarnego,
wizytowal go 18 XII po swoim powrocie z ZSRR (wigziono go
m.in. na Lubiance). Uczestniczyl takze w zorganizowanej tam
Wigilii i uroczystosci przedstawienia do odznaczeri 0s6b z ob-
stugi szpitala zastuzonych w dniach obrony Warszawy. Placéw-
ka ta byta gtéwnym szpitalem warszawskiej Armii Krajowej i
przenoszona dziatata takze w czasie powstania.

We wrzesniu 1939 r. aktywnie dzialal takze szpital w Otyce,
nad ktérego organizacjg czuwata synowa Janusza Radziwilta,
Izabella. Zdotata zorganizowaé jeszcze dodatkowy punkt sani-
tarny w szkole. Wkrétce z Warszawy przybyli Anna i Janusz
Radziwittowie. 10 wrzesnia przywieziono do szpitala pierwsze-
go rannego, a 15 IX z rozbitej kolumny wojskowej ponad czter-
dziestu zoinierzy. W czasie, kiedy na Wotyn wraz z rzagdem pol-
skim przybyt caty korpus dyplomatyczny, ksigze Janusz wraz z
synowg apelowali u nich o pomoc dla szpitali. 18 IX wkroczyta
do Otyki Armia Czerwona. Siostry zaopatrzone przez ksiecia w
pieniadze, miaty nadal prowadzi¢ szpital. Srodki na dalsze funk-
cjonowanie ksigze zostawil w jeszcze jednym zorganizowanym
we wrzesniu przez Radziwittéw szpitalu, w Cumaniu. Szpital ten
miescit si¢ w patacyku dyrektora tamtejszego tartaku Kazimie-
rza Skapskiego. W nim ulokowano rannych w kampanii zotnie-
rzy. Wsrdd grupy stu zotnierzy i dwudziestu oficeréw, ktéra tra-
fita do tego szpitala znalazt si¢ Feliks Osinski, autor Wspomnieri
wojennych przechowywanych w Bibliotece Zaktadu Narodowe-
go im. Ossoliniskich we Wroctawiu. ,,Umieszczono nas wygod-
nie. — pisal. Oficeréw w pokojach biurowych po 3 osoby, a zot-
nierzy w jakiej$ hali na pryczach. Komendantem szpitala byt
kapitan Zytynski, lekarz z Eucka. Wyzywienie bylo dobre, bo
organizowane i wykonywane przez kucharza i stuzbe kuchenng
Radziwitta [...]".

W czasie wojny nastgpito szczegdlne ozywienie w sprawie
przyje¢ nowych cztonkéw. Janusz Radziwitt i Olgierd Czartory-
ski, kierujacy Zwigzkiem po rezygnacji Alfreda Chtapowskiego
(na konwencie 28 X 1938 r. doprowadzit do wyboru zarzadu i 25
XI w niejasnych okolicznosciach, oddat wtadzg na rece wicepre-
zydentéw), zaproponowali w swym liscie z 29 [ 1940 r., szesna-
Scie kandydatur na kawaler6w honorowych i dewocyjnych, dwie
na damy i jedng na kawalera magistralnego, przy czym odrzuco-
no tylko jedng z nich - Magdaleny Lipkowskiej. Wsréd przyje-
tych 14 III 1940 r. kandydatéw znaleZli si¢ dwaj synowie Janu-
sza Radziwilta Edmund i Stanistaw.
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tion. The Corps signed an agreement with the Polish Red Cross
which made the Corps a part of it, allowing use of the Red Cross
symbol, thus taking advantage of international conventions. The
Corps then undertook the recruitment and training of a force of
volunteer workers. A part of Radziwill’s palace on Bielanska was
to be dedicated for the training activities. This palace had in the
past, at least twice in 1938 and 1939, served as a meeting place
for the Board of Directors of the Association.

The training was to be led by head nurse of the Corps, Iza-
bella Radziwill, the wife of Karol Radziwill, to whom Janusz
Radziwitt had paid a sum of 10,000 zl. out of the funds of the
Association. But Duchess Izabella left to take over the organiza-
tion of other hospitals. As a result, in a letter of September 5,
Janusz Radziwilt named Magdalena Lipkowska as chief nurse,
who undertook to organize a Maltese Hospital on Senatorska Stre-
et' along with Dominik Eempicki, the delegate of the Associa-
tion to the Maltese Medical Corps. The hospital served the capi-
tal city throughout the war, and was especially useful during the
siege. It was the largest facility of ZPKM; in October of 1939 it
had 190 beds. As the head delegate of the Association to the
Medical Corps, Prince Janusz visited the hospital on December
18 after his return from the Soviet Union (he had been impriso-
ned in Lublyanka). He also took part in a Christmas Eve dinner
and in ceremonies presenting decorations to personnel of the
hospital who made contributions during the days of defense of
the city. This facility was the chief hospital of the Home Army in
Warsaw, and also operated, from other locations, during the War-
saw Uprising.

In September of 1939, the hospital in Otyka was also acti-
ve, headed by Izabella, the daughter-in-law of Janusz Radziwitt.
She also managed to organize a medical center in a local school.
A short time later, Anna and Janusz Radziwill arrived from War-
saw. On September 10, the first wounded soldier was brought to
the hospital, and then on the 15" over 40 soldiers from an attac-
ked convoy. At the time when the entire government and diplo-
matic corps arrived in Volhynia, Prince Janusz and his daughter-
in-law appealed to them for help for the hospitals.

On September 18, 1939, the Red Army entered Otyka. The
sisters were to continue to administer the hospitals, using funds
provided by the prince. Material means for further functioning
were left by the prince in yet another hospital founded by the
Radziwills, in Cuman, located in the residence of the director of
the local sawmill. Among the group of 100 soldiers and 20 offi-
cers who found themselves in this hospital was Feliks Osiriski,
the author of Wartime Reminiscences kept in the library of the
Ossoliriski National Institute in Wroctaw. He writes: “We were
accommodated quite comfortably. Officers three to a room, sol-
diers in a dormitory on bunk beds. The commandant of the ho-
spital was Capt. Zytyiiski, a doctor from Euck. The food was
good, being planned and prepared by the chef and kitchen staff
of Radziwitt...”

The war years saw an invigoration of acceptance of new
members of the Association. Janusz Radziwilt and Olgierd Czar-
toryski, leading the Association after the resignation of Alfred
Chtapowski (at the Assembly of October 28, 1938, he led up to
the election of a new Board of Directors, then in circumstances
which are unclear he relinquished authority to the vice presidents),
proposed in a letter of January 29, 1940, sixteen candidates for
Knights of Honor and Devotion, two for Dames and one for Kni-
ght of Magistral Grace, and only one of these was rejected. Among
the candidates accepted on March 14, 1940, were two sons of
Janusz Radziwill, Edmund and Stanistaw.

After Olgierd Czartoryski left for Brazil, Radziwilt alone
fulfilled the duties of President of the Polish Association until
his arrest in 1945 (first the Germans imprisoned him in Moab,
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Po wyjeZdzie Olgierda Czartoryskiego do Brazylii, Radziwitt
samodzielnie petnit obowiazki Prezydenta Zwiazku i czynit to
juz w momencie nadawania nowym cztonkom nominacji na
kawaler6w honorowych i dewocyjnych, faktycznie az do
momentu aresztowania w 1945 r. (najpierw Niemcy wigzili go w
Moabicie, a péZniej Rosjanie ponownie na bubiance i w
Krasnogorsku, skad powréceit w 1947 r.), nominalnie zas do roku
1948, kiedy to powotano nowego prezydenta ZPKM na emigracji,
Emeryka Hutten-Czapskiego. P6zZniej Janusz Radziwilt petnit juz
nieoficjalng funkcje reprezentanta na kraj odrodzonego na
emigracji Zwiazku. Zmart w 1967 r.
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then the Russians in Lublyanka and Krasnogorsk, from where he
returned in 1947.) Nominally he filled this role until 1948, when
a new President was elected in the émigré community, Emeryk
Hutten-Czapski. Later, Janusz Radziwitt filled the unofficial role
of representative within Poland of the Association reborn outsi-
de the country. He died in 1967.
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XXIl Miedzynarodowy Letni Obéz Zakonu Maltanskiego
dla Mtodziezy Niepetnosprawnej w Eschweiler

14-23 sierpnia 2005r.
XXl International Summer Camp of the Order of Malta

for Disabled Youth, Eschweiler, August 12-23, 2005

Dorota Elzbieta Korycinska, Filip Piotr Skéra

.Jak, co roku od lat...” uczestniczylismy w Miedzynaro-
dowym Mtodziezowym Obozie dla Oséb Niepetno-
sprawnych. Tym razem odbyt sie on w Niemczech w
Eschweiler. Zakwaterowani w bazie wojskowej, przez 10
dni staralismy sie realizowac¢ motto Zakonu Kawaleréw
Maltanskich: Tuifio fidei et obsequium pauperum.
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As every year, for many years, we took part in the
International Summer Camp for Young Handicapped
Persons. This year it was in Germany, in the town of
Eschweiler. We were quartered at an army base, whe-
re for 10 days we tried to realize the motto of the Or-
der of Malta: Tuitio fidei et obsequium pauperum.
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LOT SAMOLOTEM... STRACH | RADOSC
Przyjemnosc¢ czy koszmar? Rutyna czy pierwsze przezycie? Za-
pewne wszystkie te uczucia przewingly si¢ u kazdego z uczestni-
kéw w jednym czasie, lecz nie spowodowatly, aby kto§
z grupy stwierdzil, ze zostaje. Po pdttoragodzinnej podrézy au-
tobusem dotarliSmy na lotnisko w Pyrzowicach, gdzie jak zwy-
kle pochtong¢to nas zamieszanie przy wypakowywaniu
i zwigzane z nim mnéstwo pytan: ,,Czyj to wozek?”, ,,Czyj ba-
gaz?”’

W koricu opieczetowani znakiem maltariskim, tworzac jedng gru-
pe, ruszyliSmy po nowe do-
Swiadczenia i wrazenia. Na-
sza bohaterska druzyna li-
czyta 32 osoby, w tym 13
podopiecznych. Na obdz
przyjechaliSmy z réznych
stron Polski m.in. Krakowa,
Warszawy, Opola, Katowic
i Olsztyna. Jak miato si¢
okazad, byliSmy najliczniej-
$73 grupg na obozie.

Tymczasem na twarzach
podopiecznych malowato
si¢ niewielkie zdenerwowa-
nie polaczone ze szczgsciem.
Bylo ono zwigzane nie tyl-
ko z pierwszym lotem, ale
réwniez z niewiadoma, co
bedzie si¢ dziac¢ tam, daleko.
Jak to bedzie, kiedy spotka-
my sie z Ojcem Swietym?
Tuz po starcie samolotu, sie-
dzac wygodnie w fotelach
ustyszeliSmy- ,,Trzymajcie mnie za reke bo umre!” — a zaraz po
tym, kojace zawotlanie innego z gosci — ,,Luuuuzik!” i tak tez
podréz mineta szybko, posréd radosnych rozméw. W Kolonii
czekali juz na nas gospodarze, ktérzy w odpowiednio przystoso-
wanych, dla niepelnosprawnych, autobusach Niemieckiej Pomocy
Maltariskiej dowieZli nas do celu naszego wyjazdu — do bazy
wojskowej w Eschweiler.

INAUGURACJA

O poranku nastepnego dnia zgromadziliSmy si¢ w hali spor-
towej, gdzie stal oftarz zbudowany specjalnie na t¢ okazje. Przy
nim wiasnie — w otoczeniu kwiatow i swiec - celebrowana byta
Inauguracyjna Msza Swieta. Po jego lewej stronie stata pickna
ikona z wizerunkiem Matki Boskiej. Patrzyta na nas przez caty
czas 1 wzbudzata zachwyt oraz wzruszenie niejednego
z uczestnikéw obozu. Przed Msza Swieta zwyczajem jest uro-
czyste wniesienie flag narodowych przez naszych gosci. Jest to
zawsze ekscytujagcy moment. Tym razem wniesienie flag pota-
czono ze $piewaniem hymnéw narodowych, co spowodowato,
iz atmosfera byta znacznie bardziej podniosta. Kazdy z gosci szedt
niosgc flage do ottarza z dumg i radoscig wypisang na twarzy.
Niektorzy twierdza, iz mtodzi ludzie nie majg sentymentu i sza-
cunku wobec symboli narodowych, jednak obecnos¢ i uczest-
nictwo w takim wydarzeniu sprawitaby niechybnie, iz kazdy, kto
tak twierdzi, zobaczywszy w oczach lzy, wzruszenie, rece ztozo-
ne na piersi i dume, wypisang ,,duzymi literami” na twarzach,
zapewne zmienitby swoje zdanie.

WIECZOR MIEDZYNARODOWY
Po $niadaniu zgromadziliSmy si¢ w matym pomieszczeniu.
Przed soba mieliSmy farby, skrawki materialéw, mape Afryki z
zaznaczonym na czerwono Wybrzezem Kosci Stoniowej oraz
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THE FLIGHT... FEAR AND JOY

Was it a pleasure or a horror? Routine or first experience?
Certainly all of these emotions found simultaneous expression in
each one’s mind, but did not cause anyone to forgo the trip. After
a bus trip lasting an hour and a half we came to the airport in
Pyrzowice, where as usual we were tied up with unpacking and
asking lots of questions, such as, “Whose wheelchair is this?”;
“Whose baggage?”

Finally, marked with the insignia of the Maltese Order, and
forming one group, we set out for new experiences. Our team
consisted of 32 per-
sons, of which 13 were
handicapped in our
care. We came from
various parts of Po-
land, including Kra-
kéw, Warsaw, Opole,
Katowice and Olsz-
tyn. As it turned out,
we were the most nu-
merous group at the
camp.

The faces of our
charges reflected some
concern as well as joy.
This was connected
not only with their first
flight, but also with the
unknown of what will
happen there, far
away. How will it be
when we meet with

Fot. A. Jarnuszkiewicz the Holy Father? Right
after the plane took off, we heard, “Please hold my hand, or I will
die!” — and then just after that, a cry from another participant —
“Cool, Man!” And so the trip went by quickly. We were met in
Cologne by the hosts who transported us in buses of the German
Maltese Medical Assistance specially adapted for the handicap-
ped, to our final destination, the military base at Eschweiler.

INAUGURATION

On the morning of the following day, we gathered in the
gymnasium, where an altar had been constructed especially for
this occasion. There, surrounded by flowers and candles, the in-
augural mass was celebrated. At the left of the altar was a beau-
tiful icon of the Blessed Virgin. It looked at us throughout the
ceremony, generating emotional responses of admiration from
many of the participants.

It is a custom that before the mass, there is a ceremonial
procession of flags of the nations of the participants. This is al-
ways an exciting moment. This time, the procession was accom-
panied by a singing of the national anthems, which made the
moment even more ceremonial. Each of the guests carried his
flag to the altar with pride and joy expressed on their face. Some
say that young people have no sentiment or respect for national
symbols, but anyone who witnessed this manifestation, seeing
eyes full of tears, the emotional response, the hands folded in
prayer, and the pride written large on the faces, would certainly
form a different opinion.

THE INTERNATIONAL EVENING
After breakfast we gathered in a small chamber. Before us
were paints, scraps of material, a map of Africa with the Ivory
Coast marked in red, a tape recorder and CD recording. We tur-
ned on the tape recorder and out of it came music, or, if one
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magnetofon i ptyte CD. WlaczyliSmy magnetofon a z niego wy-
dobyla si¢ muzyka, albo jak kto woli tomot bebnéw afrykari-
skich. Naszym zadaniem byto stworzenie z tego wszystkiego
przedstawienia. Z zaklopotaniem
przygladalismy si¢ temu wszystkie-
mu, kiedy to nagle ze smiechem
wpadli do pokoju chtopcy niosac
16zko, a na nim Marcina, jednego z
naszych podopiecznych. Szum, ha-
tas i EUREKA! Marcin krélem afry-
kaniskim, t6zko lektyka, chlopcy
kandydatkami na zong¢ krdla, a
dziewczgta wojownikami i dworem
krélewskim. Wieczorny rezultat:
$miech na sali. Bynajmniej nie z po-
wodu catkowitej ,,klapy” przedsta-
wienia, lecz z powodu wyjatkowe;j
urody kandydatek na zony krdlai ar-
tystycznego kunsztu pozostatych z
polskiej ekipy. Zaj¢liSmy drugie
miejsce w konkursie na najlepszy
przedstawienie — cho¢ wielu z obo-
zuuwaza, ze bezkonkurencyjnie by-
lismy najlepsi.

WARSZTATY

Sa one jednym z najwazniejszych punktéw programu.
Przybierajac rézne formy i majac odmienng tematyke uwzgledniaja
jednak zawsze checi, potrzeby i mozliwosci nas wszystkich, przede
wszystkim zas naszych podopiecznych.

Porannym zwyczajem udaliSmy si¢ na sniadanie. Nie wiem
co na nim podano, ale w efekcie cofneliSmy si¢ w czasie — do
sredniowiecza. Nagle ujrzeliSmy
rycerzy w zbrojach, damy w
picknych sukniach i zamek na tace,
ktéry dotad martwy, teraz tetnit
zyciem. PrzechadzaliSmy si¢ posréd
stotéw i ognisk w takt srednio-
wiecznej muzyki, by sprawdzié
swoje umiejetnosci z zakresu
wyplatania koszykéw, malowania,
taica i sztuki kulinarnej sre-
dniowiecza. Oprécz radosnych
okrzykéw grupy cyrkowej i btaznéw
dworskich, ustysze¢ mozna bylo
odgtosy denerwujacych si¢ sokotow
iortéw. W koricu przygladalismy sie
walkom i pokazom rycerskim.

WYCIECZKI

Jednego dnia odbylismy dos¢
diugg podréz na dystansie ok. 100 ki-
lometréw, ktdrej celem byta Kolonia.
Rozlokowalismy si¢ na trawie w olbrzymim parku Hiroshima-
Nagasaki, gdzie przy muzyce i lekkim powiewie wiatru, tysigce
uczestnikéw Swiatowych Dni Miodziezy usitowato porozmawia¢
ze sobg, badZ znaleZé matg chwilg na skupienie mysli i zadumeg.

Nam zorganizowano piknik i wszystko to - gcznie z 22-oma
zespotami muzycznymi porozrzucanymi po kilkunastohektaro-
wym parku z duzym stawem - stwarzato niesamowity nastrdj.
Posileni postanowiliSmy zobaczy¢ Koloriskg Katedre. Nie zwa-
zajac na odlegtosé, na thumy na ulicach, staneliSmy w koricu przed
katedra. Ze wzgledu na ogromng ilos¢ ludzi zgromadzonych przed
$wigtynig, nie bylo mozliwe wejscie z wézkami do jej srodka.
Mimo to ta olbrzymia budowla wywarta na nas niesamowite wra-
Zzenie. Wiedzieli$my, e stoimy w samym centrum Swiatowych
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prefers, the beat of African drums. Our assignment was to create
a stage presentation from all of this. We studied it with some
trepidation, when our young men burst into the room carrying a
cot with Marcin, one of
the persons in our care.
Noise, pandemonium,
and Eureka! Marcin
would be the king of
Africa, his cot a sedan
chair, the boys candi-
dates for the king’s wi-
ves, and the girls war-
riors and members of
the royal court. The re-
sult that evening: lots
of laughter in the au-
dience. Not because of
any failure of the pre-
sentation, but because
of the beauty of the
candidates for wives
: and the overall artistic
a5 /A quality of the whole
Fot. A. Jarnuszkiewicz Polish team. We took
second place in the competition, although many of the viewers
thought that we were absolutely the best.

WORKSHOPS

These are one of the key points of the program. They take
on a variety of forms and cater to wishes and needs of all of us,
but first of all of the persons in our care.

One morning we went to breakfast, and although I do not
remember what was
served, I recall that we
were taken back in
time — to the Middle
Ages. Suddenly we
saw knights in armor,
ladies in beautiful
gowns and a castle in
ameadow which all at
once came to life. We
walked among tables
and campfires to the
rhythm of medieval
music, testing our
skills at basket we-
aving, painting, dan-
cing and culinary arts
of the Middle Ages.
Besides the joyous
shouts of a group of

Fot. A. Jarnuszkiewicz  clowns andjesters, we
could hear the shrieks of falcons and eagles. Finally, we were
treated to a display of jousting and knightly combat.

EXCURSIONS

One day we went on a trip of about 100 km. to Cologne.
We stopped at the large Hiroshima-Nagasaki Park, where tho-
usands of participants in the World Youth Day tried to establish
contact with each other, or to find a moment for collecting their
thoughts and for reflection. A picnic was organized for us, and
all of this, including 22 different musical ensembles distributed
around the park, created an unforgettable atmosphere. After
eating, we decided to visit Cologne Cathedral. After overcoming
the distance and the crowds in the streets, we finally stood in
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Dni Mtodziezy. Tysigce ludzi Smiejacych si¢, Spiewajacych i tari-
czacych, tak po prostu na ulicy, byto dowodem, iz w mtodych
ludziach jest sita i moc tworze-
nia dobrego. ,, Wy jestescie solg
tej ziemi” - méwit do nas Oj-
ciec Swiety Jan Pawet 11 i tak
wtedy sie czuliSmy, tak czuje-
my sie dzisiaj .

Innego dnia pojechaliSmy do
Bonn. To miasto, niegdys$ ad-
ministracyjna stolica RFN,
przywitalo nas wprawdzie pta-
czgcym niebem, ale to nie po-
wstrzymato nikogo przed jego
podbojem. RuszyliSmy zaraz
po obiedzie, najpierw jednak
poszukujac apteki, aby zaopa-
trzy¢ calg grupe w tabletki na
bol gardta, ktérego powstaniu
sprzyjata niesforna pogoda. Mi-
jajac fontanne, w ktdrej co nie-
ktdrzy z nas zaznali kapieli, mi-
jajac dom, w ktérym urodzit si¢
Ludwig van Beethoven, w kon-
cu dotarliSmy do Bazyliki. Po
przekroczeniu progu $wigtyni zostawiliSmy radosny gwar i
zgielk ulicy za plecami. W zamian za to otrzymalisSmy czas i
miejsce na chwile modlitwy, ciszy i zadumy.

SWIATOWE DNI MtODZIEZY
| WYMIAR DUCHOWY OBOZU

W sobote wieczorem zgromadziliSmy si¢ w hali sportowej, gdzie
podczas Mszy Swietej i czuwania przygotowywalismy sie do
spotkania z Ojcem Swietym. Niezwykle podniosty nastréj,
panujacy podczas czuwania, wzmocniony przepigkng oprawa
muzyczng i cieptym swiattem Swiec, zapowiadal niezwykte
spotkanie i ogromne przezycie duchowe.

Mielismy wstaé¢ o 3.00 w nocy, zeby dostaé si¢ na Marienfeld
pod Kolonia, gdzie odbywala sie uroczysta Msza Swieta na za-
koniczenie gwiatowych Dni Mtodziezy. Na godzing przed po-
budka otrzymaliSmy przykra wiadomos¢ —,,Nie jedziemy na Ma-
rienfeld!” ,Nie spotkamy si¢ z Ojcem Swietym”. Niektérzy z
nas nie uwierzyli od razu. Potem zapanowal smutek
irozgoryczenie oraz pojawito si¢ mndstwo pytan. ,,Jak to mogto
si¢ stac?” ,,Przeciez wszystko byto zaplanowane!”. Byli i tacy co
ptakali. Szczegélnie dotkneta ta informacja naszych podopiecz-
nych. Przygladajac si¢ ich smutkowi, przystuchujac sie ztosci i
placzowi, nic nie mozna byto zrobi¢. Prébowalismy pocieszac,
wytlumaczy¢, ale zawsze jest to niezwykle trudne, kiedy same-
mu nie mozna tego wszystkiego poja¢. W rezultacie Msze Swie-
ta obejrzeliSmy na olbrzymim ekranie, zgromadzeni w tej samej
sali, co par¢ godzin wczesniej na czuwaniu. Pomimo wszystkie-
go przezyliSmy ja w wyjatkowej, doprawdy niesamowitej at-
mosferze, a wszystko co si¢ zdarzylo w tym czasie, na pewno
pozostanie w naszej pamigci do konca zycia.

DO ZOBACZENIA W PRZYSZEYM ROKU
W PIEKARACH POD KRAKOWEM!
Flaga maltariska i obowigzek zorganizowania nastgpnego obozu
w Polsce zostat przekazany nam. Teraz czeka nas mozolna praca,
by podotaé temu wielkiemu przedsiewzigciu.
Mata Malta pokazuje swiatu i nam wszystkim jak sercem mozna
budowac lepszy swiat. Jak jeden usmiech i pomocna dlon spra-
wi¢ moze niezwykla i nieoceniong rados¢. Mata Malta to przyja-
ciele z réznych zakatkéw swiata, ktérzy tworza niesamowite dzie-
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front of the church. Because of the huge number of people gathe-
red in front of it, it was not possible to enter with our wheelcha-
irs. But despite this,
the huge structure
made an unforgetta-
ble impression on us.
We knew that we
were standing at the
very center of World
Youth Day. Tho-
usands of people lau-
ghing, dancing in the
streets, were proof
that young people
have the power to do
good. “You are the
salt of the earth” —
our Holy Father John
Paul IT said to us, and
then we felt as we
feel today.

Another day we
went to Bonn. That
city, once the admi-

Fot. A. Jarnuszkiewicz  pistrative capital of
the German Federal Republic, greeted us with weeping skies,
but that did not dampen anyone’s spirits. We set out after lunch,
but first we sought out a pharmacy, to obtain a supply of tablets
for soreness of throat which could be caused by the inclement
weather. We passed a fountain, where some of us dipped, and the
house of birth of Ludwig van Beethoven, and finally reached the
Basilica. Crossing the threshold, we left behind us the noise of
the street, reaching a space of quiet conducive to prayer and me-
ditation.

WORLD YOUTH DAY

AND THE SPIRITUAL MEASURE OF THE CAMP

On Saturday evening we gathered in the gymnasium, whe-
re during the Holy Mass and vigil we prepared for meeting the
Holy Father. The ambiance of the vigil, strengthened by a beau-
tiful musical setting and the warm glow of candles, foretold of a
unusual spiritual experience. We were to rise at 3 AM to get to
Marienfeld near Cologne, where the ceremonial mass for the conc-
lusion of the Youth Days was to be held.

An hour before we were to wake up, we received sad news:
“We are not going to Marienfeld — we are not meeting with the
Holy Father.” Some of us could not believe this at first. We felt
great disappointment and sadness, and we had many questions.
“How could this happen?” “Everything had been planned out!”
Some of us cried. The persons in our care were especially shatte-
red by this news. We saw their sadness, we heard their crying
and their anger, but we could do nothing. We tried to comfort
them, to explain, but that is especially difficult when the reasons
are unknown. Finally, we saw the closing mass on a large screen,
gathered in the same hall where a few hours earlier we had held
our vigil. Despite everything, we experienced it in a very special
way, and all that has happened to us in those days will remain in
our memories till the end of our lives.

UNTIL WE MEET IN PIEKARY NEAR KRAKOW
We were given the Maltese flag and the duty of organizing
the next camp in Poland. Now we stand before the great task of
undertaking this endeavor. “Little Malta” shows us and the world
how greatness of heart can create a better world, how a single
smile and a helping hand can create unusual and invaluable joy.
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to. I to wszystko dla mlodych ludzi, ktérzy niejednokrotnie w
swoich srodowiskach sa odrzucani, ponizani, wypychani poza
margines tolerancji tylko dlatego, ze nie mogg chodzié, samo-
dzielnie my¢ sig, ubieraé, widzie¢ z daleka, wigza¢ sznuréwek
czy nadazaé za myslg Platona.

Tegoroczny obdéz byt perfekcyjnie przygotowany.
Osiemdziesi¢ciu wolontariuszy przez caly czas troszczylo sie,
aby wszyscy uczestnicy swietnie si¢ bawili i wrécili do domu z
bagazem nie tylko tym dostownym, ale réwniez z bagazem
nowych doswiadczen, przyjazni i niesamowitych przezy¢. To z
pewnoscig si¢ im udato, za co wszystkim serdecznie dzigkujemy.
Miejmy nadziej¢, ze Krakéw i Piekary przyniosg radosnych
przezy¢ i wspomnieii jeszcze wigcej.

My, uczestnicy XXII Migdzynarodowego Letniego MtodzieZowe-
go Obozu dla Osob Niepetnosprawnych Zakonu Maltariskiego
chcielibysmy serdecznie podziekowac wszystkim, ktorzy przyczy-
nili si¢ do naszego wyjazdu, zwtaszcza Zwigzkowi Polskich Ka-
walerow Maltariskich.

Pomoc Maltanska

Maltese Aid

“Little Malta” brings together friends from around the world,
people who accomplish amazing deeds. And all of this for the
benefit of young people who are often rejected, pushed beyond
the fringes of society only because they cannot walk, or dress
themselves, see at a distance, tie their shoelaces or follow Plato-
nic thought processes.

This year’s camp was perfectly organized. Eighty volunte-
ers took care to ensure that all participants have a great time, that
they return not only with their physical baggage, but with the
metaphorical baggage of new experiences, new friendships. Cer-
tainly they were successful at this, for which we thank them all.
We hope that the next event in Krakéw and at Piekary will bring
even more happy experiences.

We, the participants of the XXII International Summer Camp
of the Order of Malta for Young Handicapped Persons, wish to
thank all those who made our trip possible, especially the Asso-
ciation of Polish Knights of Malta. (Translated by T. Mirecki)

Maltese Aid

Chcieé pomagaé
The will fo help

Joanna Golak

Maltanska Stuzba Medyczna - Pomoc Maltanska - oddziat Nowa Ruda
Order of Malta Medical Corps — Maltese Aid - Chapter in Nowa Ruda

Maltariska Stuzba Medyczna (MSM) istnieje w Polsce od roku
1990. Powstata w Krakowie, na wzdr stuzb maltariskich znanych
w Europie (Irlandia - 1938, Niemcy - 1953). Maltaficzycy stano-
wig grupe osob, ktére zgromadzily si¢ dobrowolnie, by zy¢ w
oparciu o podstawowe prawdy wiary katolickiej i dziata¢ zgod-
nie z hastem Zakonu Maltariskiego

,, Tuito fidei et obsequium pauperum - broni¢ wiary, stuzy¢
ubogim”.

To wtasnie ochrona wiary i ch¢é niesienia pomocy innym
sprawia, ze ludzie taczg si¢ by wspdlnie dziatac.

Maltaniska Stuzba Medyczna to organizacja, ktéra rozwija
si¢ zaréwno w duzych aglomeracjach jak i na prowincji.

Dla wielu wolontariuszy MSM praca spoteczna to zaszczyt.
Mtodzi ludzie w dobie XXI wieku, narazeni sg na wiele niebez-
pieczenistw ze strony masmediéw, niewtasciwych grup spotecz-
nych, srodowisk patologicznych. Jako mtodzi chcemy zrobi¢ cos
dla swojej malej ojczyzny i wlasnie po przez organizacje chary-
tatywne mozemy si¢ spetnia¢ w niesieniu pomocy innym. Przy-
aczajac si¢ do réznego rodzaju organizacji spotecznych, widzi-
my w tym jakies swiatlo na przysztos¢, jakas dobrg droge.

To wiasnie praca w MSM jest szansg na nauczenie si¢ cze-
gos$ dobrego i pozytecznego, zetknigcia si¢ z innymi ludZmi i
wspolne dziatanie oraz prawidlowych zasad udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej i niesienia jej innym.

Maltaniska Stuzba Medyczna to organizacja majaca na tere-
nie Polski 30 oddzialéw. Jednym z nich jest oddziat MSM w
Nowej Rudzie, dzialajacy jako jedyny na terenie Dolnego Sla-
ska. Na naszg grupe sktada si¢ ponad stu wolontariuszy, najczg-
Sciej jest to mtodziez ze szk6t gimnazjalnych i ponadgimnazjal-
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The Order of Malta Medical Corps (OMMC) exists in Po-
land since 1990. It was founded in Krakéw, patterned after the
Maltese ambulance corps known throughout Europe (Ireland since
1938, Germany since 1953). The Corps is a group of persons
gathered of their own free will to live according the basic truths
of the Catholic faith and act in accordance with the motto of the
Order of Malta:

“Tuitio fidei et obsequium pauperum — defend the faith and
serve the poor”

It is the defense of the faith and the will to help one’s neigh-
bors that causes people to band together for joint action.

OMMIC is an organization that is growing both in large urban
areas and in less populated ones.

Many OMMC volunteers consider it an honor to be able to
perform service for society. In the 21% century, young people face
many dangers from mass media, inappropriate social groups,
dysfunctional societies. As young people, we want to accom-
plish something on behalf of our small country, and it is through
social service organizations that we can fulfill ourselves in exten-
ding help to others. In joining various such organizations, we see
a light for the future, a good and proper way of life.

So it is our activities in OMMC that gives us an opportunity
to learn something useful and good, to make contacts with vario-
us people, to learn to act jointly, to become trained in proper
delivery of paramedical assistance.

The Order of Malta Medical Corps has 30 chapters in Po-
land. One of them is the chapter in Nowa Ruda, which is the only
one in Lower Silesia. Our group consists of over 100 volunteers,
mostly young people from secondary and post-secondary scho-
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nych, ktéra ma wiele pomystow i dgzy do ich realizacji.

»Maltaiczycy” tak zaczeliSmy na siebie méwic i tak zaczeli
nazywac nas Ci, ktérym pomagamy. Dlaczego pomagamy? Dla-
tego, ze widzimy taka potrzebe i sprawia nam to radosé. W jaki
sposéb pomagamy? Czasami w najprostszy; po przez usmiech i
rozmow¢ z drugim cztowiekiem. Bardzo czgsto na takiej pomo-
cy si¢ nie koniczy, bo zgtaszajg si¢ do nas ludzie z problemami
powazniejszymi. Na przyktadzie ubiegtego 2004 roku mozna
zauwazy¢ jak wiele dla innych zrobili cztonkowie MSM z No-
wej Rudy; jak wiele zrobili dla swojej malej ojczyzny. Oto kilka
przyktadéw.

W dniach 14-16 maj 2004 roku MSM w Nowej Rudzie zor-
ganizowatl kurs udzielania pierwszej pomocy przedmedyczne;.
W kursie udziat wzigto 13 oséb, byta to mlodziez z terenu sied-
miu gmin w powiecie kltodzkim (Nowa Ruda, Jugéw, Szczytna,
Polanica Zdr6j, Duszniki Zdr6j,
Stronie Slaskie, Ladek Zdréj,
Nowy Gierattéw). Kurs przepro-
wadzit Instruktor MSM Pawet
Maciejasz, ktéry przyjechat z
Krakowa, asystowata Renata
Mrozek instruktor MSM z Nowej
Rudy.

W Noworudzkiej Szkole
Technicznej (NST) 1 czerwca
2004 roku zorganizowaliSmy nie-
odptatnie nietypowy Dzien
Dziecka dla mtodziezy. Juz po raz
drugi zostal bowiem zorganizo-
wany Turniej Wiedzy Przedme-
dycznej. Wziety w nim udziat re-
prezentacje siedmiu szkét z No-
wej Rudy, Dusznik Zdroju i Stro-
nia Slaskiego.

Po raz 11 zostat zorganizo-
wany przez parafi¢ sw. Katarzy-
ny w Nowej Rudzie - Stupcu i No-
worudzkie stowarzyszenie Juwe-
nalis ob6z dla dzieci ubogich pod
namiotami; na Gérze Wszystkich
Swietych w Nowej Rudzie - Stupcu. Maltariska Stuzba Medycz-
na w Nowej Rudzie zabezpieczata ten obdz od strony medycz-
nej. Maltariczycy angazowali si¢ w zabawe i pomoc dzieciom z
rodzin biednych i patologicznych.

Od 10 do 25 lipca 2004 r. trwat rajd rowerowy Bruksela -
Wroctaw. Pietnastoosobowa grupa maltaficzykéw z naszego od-
dzialu w Nowej Rudzie brata udziat w tej wyprawie na trasie
Stronie Slaskie, Nowa Ruda, Swidnica, Wroctaw. Celem tej ak-
cji byto zebranie srodkéw finansowych na uruchomienie punktu
sanitarno - medycznego dla ludzi bezdomnych.

Nie zabraklo nas takze na trzydniowych obchodach jubile-
uszu 25-lecia Malteser-Jugend w Niemczech. Nasz oddziat re-
prezentowata dwuosobowa grupa kadetow.

Wielkim wyzwaniem dla naszego oddziatu byta dziesig-
ciodniowa Pierwsza Piesza Pielgrzymka Diecezji Swidnickiej na
Jasng Gore, ktora wyruszyta 1 sierpnia 2004 roku, podczas kto-
rej prowadziliSmy zabezpieczenie medyczne, byta to ciezka pra-
ca przez kilkanascie godzin dziennie. OpiekowaliSmy si¢ piel-
grzymami, ktérych byto prawie dwa tysiace.

Byla takze nagroda, za dotychczasowg piecioletnig pracg na
rzecz potrzebujacych. 30 lipca 2004 roku przed ratuszem w Mu-
enster Maltariska Stuzba Medyczna oddzial Nowa Ruda otrzy-
mata dar - samochdd od Malteser - Hilfsdienst w Muenster. Sa-
mochdd otrzymaliSmy w nagrode za dotychczasowg prace spo-
teczng.
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W listopadzie 2004r.
otfrzymalismy od
naszego
partnerskiego
oddziatu

w Lippstadt (RFN)
ambulans sanitarny
Mercedes-Benz.

Maltese Aid

ols, who bring many constructive ideas and strive for their reali-
zation.

We started calling ourselves “The Maltese”, and that is what
we are called by those whom we help. Why do we help? Because
we see the need, and it brings us joy. How do we help? Someti-
mes in the simplest way, perhaps by a smile and exchange of
words with another person. Very often that is not the end of our
assistance, because we also see people who have much more se-
rious problems. The year 2004 provides many examples of what
the volunteers from Nowa Ruda did for others. Here are a few of
them.

On may 14 — 16, 2004, OMMC in Nowa Ruda organized a
course of paramedical assistance. There were 13 trainees, young
people from seven townships in the county of Ktodzko (Nowa
Ruda, Jugéw, Szczytna, Polanica Zdréj, Duszniki Zdréj, Stronie
Slaskie, Ladek Zdr6j,
Nowy Gierattéw). The
course was led by
OMMC instructor Pa-
wetl Maciejasz, who
came from Krakéw,
assisted by Renata
Mrozek, an OMMC in-
structor from Nowa
Ruda.

On June 1, 2004,
we organized a free
Children’s Day at the
Nowa Ruda Technical
School. For the second
time we also held a
competition of para-
medical knowledge,
with participation by
seven schools from
Nowa Ruda, Duszniki
Zdréj and Stronie Sla-
skie.

The Parish of St.
Catherine in Nowa
Ruda, together with the Juwenalis society organized for the 11"
time a camp for children from poor families, on the Mount of All
Saints. The Medical Corps from Nowa Ruda provided medical
services for this camp. The Maltese volunteers took part in ga-
mes with the children from poor and dysfunctional families.

On July 10 to 25, 2004, there was a bicycle rally from Brus-

S DRI I T
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In November of sels to Wroctaw. A group of 15 from our chapter took part in this

2004 we received
a Mercedes-Benz
ambulance from
our partner
chapter in
Lippstadt
(Germany).

on the segment from Stronie Slaskie through Nowa Ruda, Swid-
nica to Wroctaw. The purpose was to raise funds for establishing
a medical and sanitary facility for homeless persons.

We also took part in the three-day observance of the 25" an-
niversary of Malteser-Jugend in Germany. Our chapter was re-
presented by a group of 12 cadets.

Our chapter faced a great challenge in the 10-day First Wal-
king Pilgrimage of the Swidnica Diocese to Czgstochowa, which
departed on July 1, 2004. We provided medical services to al-
most 2000 pilgrims — it was hard work, over twelve hours per
day.

We also received a reward for our five years of work assi-
sting the needy. On July 30, 2004, in front of the city hall in
Muenster, OMMC Nowa Ruda Chapter received a gift — a mi-
crobus from Malteser-Hilfsdienst in Muenster — as a reward for
our social work.

During summer vacation, from July 25 to August 1, a group
of 20 young people from our chapter went to an integration camp
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Podczas wakacji, a doktadnie od 25.07. do 1.08 2004 roku
20 osobowa grupa mtodziezy z oddziatu MSM w Nowej Rudzie
wyjechata na obdz integracyjny do
Ahle i Heck w RFN. Maltaiczycy
to czesto mtodziez z rodzin malo za-
moznych, dla ktérych wyjazd do
Niemiec bytby niemozliwy gdyby
nie nasi niemieccy przyjaciele. Pod-
czas pobytu w Niemczech mieliSmy
okazje pozna¢ wielu interesujacych
ludzi, szkoli¢ swoja mowe w jezy-
ku niemieckim, a takze zapoznac si¢
z zasadami funkcjonowania Malte-
ser- Hilfsdienst w Niemczech.

W dniach od 31 lipca do 7 sierp-
nia grupa kadetéw MSM z Polski, a
W niej osoby z naszego oddziatu bra-
ty udziat w 23 Malteser Bundesju-
gendlager w Ruethen ,,Rauchzeigen
in Bibertal”. Byto to spotkanie mto-
dziezy maltariskiej z o$miu paristw
europejskich: Niemiec, Polski, Li-
twy, Lotwy, Izraela, Rumuni, Ser-
bii i Czarnogdry oraz Anglii.

W dniu 18 wrzesnia 2004 roku zostata zorganizowana VI
Spartakiada Oséb Niepetnosprawnych na terenie Centrum Tury-
styczno - Sportowego w Nowej Rudzie - Stupcu. W tej akcji ob-

Maltese Aid

in Ahle and Heck in Germany. The Maltese volunteers are often
young people from families that are less prosperous, so a trip to
Germany would be im-
possible for them witho-
ut the help of our German

Prowadzimy
miodziezowy
Klub Sportowy
.Maltanczyk”,
ktéry dziata

stuge medyczng oraz pomoc organizacyjng petnita Maltadiska w dwoch sekcjach

Stuzba Medyczna oddziat Nowa Ruda. Oprécz czuwania nad bez-
pieczenstwem uczestnikéw zawodnikéw 1 kibicéw , nasi mal-
tarficzycy czynnie wlaczyli si¢ w pomoc przy organizacji i poma-
galiSmy niepetnosprawnym zawodnikom.
Kilkunastomiesigczna akcja odbudowy po pozarze domu in-
walidki Pani Wandy Surmariskiej
prowadzona przez MSM oddziat
Nowa Ruda zakoriczyla si¢ sukce- -
sem. Wtascicielka domu to osoba |
biedna i niepelnosprawna, miata
amputowane obie nogi, jej syn
choruje na porazenie mézgowe
Dom z powodu biedy nie byt ubez-
pieczony. DoprowadziliSmy do
warunkow, w ktérych Pani Wanda
ijej rodzina mogli normalnie zy¢.
Kolejng wielka nagroda, ktérg
otrzymaliSmy 6 listopada 2004
roku w Lippstadt (RFN) byta ka-
retka ratownictwa medycznego.
Ambulans podarowat nam Oddziat
Maltanskiej Stuzby Medycznej w
Lippstadt, ktéry w uznaniu za bar-
dzo dobrg prace Maltariczykow z
oddzialu w Nowej Rudzie podjat
decyzje o zakupie w Berlinie i nie-
odptatnym przekazaniu karetki.
Opiekujemy si¢ mtodziezg. Odwiedzamy w domu Monike i
Mirka, ktérzy choruja na wrodzong tamliwos¢ kosci. To, iz po-
Swigcamy swdj czas Monice i Mirkowi sprawia im wiele rado-
$ci, a nam przynosi satysfakcje z poznania i przyjazni jaka za-
wigzata si¢ migdzy nami. Po wielu miesigcach starafi udato nam
si¢ przenies¢ niepelnosprawna rodzing do mieszkania partero-
wego w poblizu szkoty. Udalo si¢ nam takze pozyskac petne wy-
posazenie nowego mieszkania, a Monice i Mirkowi zatatwié z
PFRON-u dwa nowe wdzki elektryczne. Dzigki naszemu zaan-
gazowaniu niepelnosprawna rodzina po 17- latach wig¢zienia na
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sportfowych.

We operate

Qa young people’s
Sports Club called
.Maltanczyk”
which has two
sports divisions.

Organizujemy
kursy pierwszej
pomocy, pokazy
ratownictwa oraz
turnieje wiedzy
przedmedycznej.

We organize
courses of first
aid, demonstra-
tions of rescue
operations and
competitions of
paramedical
abilities.

friends. During our stay
there we had opportunity
to meet many interesting
people, polish our Ger-
man language skills, and
become familiar with the
functioning of the Malte-
ser-Hilfsdienst in Germa-
ny.

Between July 31 and
August 7, a group of ca-
dets of OMMC in Poland,
including persons from
our chapter, took part in
the 23" Malteser Bunde-
sjugendlager in Ruethen.
It was a meeting of Mal-
tese young people from
eight European countries:
Germany, Poland, Lithuania, Latvia, Romania, Serbia and Mon-
tenegro and Great Britain.

On August 18, 2004, there was the 6" Sports Competition of
Handicapped Persons on the grounds of the Center for Tourism
and Sport in Nowa Ruda. Medical services and organizational
help was provided by our chapter. Besides watching out for the
safety of the contestants and spectators, our volunteers took acti-
ve part in organizing the event and assisting the handicapped par-
ticipants.

Fot. J. Golak

After over a year of
work, we successfully
completed the rebuilding,
after a fire, of the house of
the handicapped Wanda
Surmarska. The owner of
the house is a poor inva-
lid, with both legs ampu-
tated; her son suffers from
a cerebro-vascular disor-
der. Because of her pover-
ty, the house was not insu-
red. We brought it to a con-
dition allowing Mrs. Sur-
mariska and her family to
live in it.

Another great reward
which we received on No-
vember 6, 2004, in Lipp-
stadt, Germany, was an
ambulance, donated to us
by the OMMC Chapter in
Lippstadt, in recognition of the great work of our Nowa Ruda
chapter.

We take care of young people. We visit the home of Monika
and Mirek, who suffer from a congenital condition of bone brit-
tleness. The time we spend with Monika and Mirek brings them
much joy, and brings us great satisfaction with the friendship
that has developed between us. After many months of effort, we
succeeded in moving the handicapped family into a ground-floor
apartment near a school. We were also able to obtain furniture
for the apartment, and two new electric wheelchairs for Monika

-

Fot. J. Golak
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II pigtrze zyje normalnie.

Organizujemy réwniez regularng pomoc dla kilkunastu ro-
dzin biednych i niepelnosprawnych.

Maltanska Stuzba Medyczna organizuje kursy pierwszej po-
mocy przedmedycznej, a takze jest wspétorganizatorem wielu
akcji spoteczno kulturalnych.

Prowadzimy punkt medyczny, gdzie bezplatnie mozna
dokona¢ pomiaru cisnienia krwi , od pigciu lat sprowadzamy
sprzet rehabilitacyjny i prowadzimy bezplatng wypozyczalnig.

Te wszystkie dziatania §wiadczg o tym jak bardzo chce-
my i jak bardzo angazujemy si¢ w swojg dziatalnos¢. Poswigca-
jac swoj wolny czas angazujemy si¢ W pomoc biednym i ubo-
gim, chorym i wszystkim tym,
ktérzy prosza nas o pomoc.
Wiele rzeczy nie bytoby moz-
liwych gdyby nie prezne dzia-
fania kierownictwa naszego
oddzialu MSM i jego wspot-
pracownikéw, ktérzy czesto
wskazuja nam wiasciwe cele,
podsuwaja ciekawe pomysty i
realizujg je razem z nami. Wo-
lontariusze angazuja si¢ W po-
moc i wspdlne spedzanie cza-
su ze swoimi niepetnospraw-
nymi réwiesnikami , dzie¢mi
, osobami starszymi. Biorac
udzial w akcjach zabezpiecza-
nia medycznego duzych zgro-
madzen religijnych, zawodow
sportowych, koncertéw itp.
Przy tym wszystkim uczymy
si¢ tolerancji , zrozumienia dla
innych, cierpliwoscii wytrwa-
tosci. Nawzajem lepiej pozna-
jemy sie, dajemy innym rados¢
i czynimy dobro by swiat wokoto nas stawat si¢ lepszy. Chcemy
dziata¢ i dziatamy, dzigki wszystkim swoim obowiazkom i che-
ciom rozwijamy swoj oddzial i osobowosci.

Mamy przyjacielskie stosunki z oddziatami Malteser-Hilfs-
dinst w Niemczech szczegdlnie w Muenster i w Lippstadt, czym
promujemy swoja matla ojczyzng poza granicami Polski. Prowa-
dzimy klub sportowy ,,Maltaiiczyk™ w dwdch sekcjach sporto-
wych (pitkarskiej i rowerowej), wypozyczalni¢ sprzetu rehabili-
tacyjnego oraz osrodek Wsparcia dla Niepetnosprawnych w No-
wym Gieraltowie.

Pomimo tego, iz Nowa Ruda to mate miasteczko, matych
mozliwosci i szans tworzymy cos wielkiego. Mamy grupy prez-
nie dzialajace w Starym i Nowym Gieraltowie, Dusznikach Zdro-
ju, Stroniu Slaskim, Watbrzychu.

Nikt z nas mtodych ludzi nie spedza wolnego czasu nad bez-
sensownym ciagtym siedzeniu w domu, ale wiasnie na ksztatto-
waniu wilasnej osobowosci poprzez prace wolontariusza. Ta pra-
ca jest naszym maltym udziatem w budowanie malej ojczyzny w
miejscu, w ktérym zyjemy.

Wielkie przeszkody i trudnosci, ktére czasami napotykamy
na drodze swojej dzialalnosci znikaja. Znikaja dzigki naszym
chegciom, staraniom, dgzeniom do upragnionego celu niesienia
pomocy i dawania radosci innym. Zbudowalismy juz tak wiele i
budujemy nadal. Teraz o to dbamy i staramy si¢ rozwijac, by tak
jak do tej pory iS¢ za glosem serca i nies¢ pomoc innym! By
zmienia¢ samych siebie, a tym samym dawac przyktad innym,
by tez chcieli wigczy¢ si¢ w prace na rzecz potrzebujacych i nie-
petnosprawnych. Chciejmy by¢ lepsi, chciejmy by to co nas ota-
cza, ojczyzna w ktdrej zyjemy byla lepsza.

LISTOPAD 2005

W nagrode za
5-letniq dziatalnosc
otrzymalismy
mikrobus od
naszego
partnerskiego
oddziatu

w Muenster (RFN).

As a reward for our
five years ofactivity,
we received a
microbus from

our partner chapter
in Muenster
(Germany).

Maltese Aid

and Mirek. Thanks to our assistance, the handicapped family,
after 17 years of imprisonment in a second-story apartment can
now live normally. We also provide regular assistance to over a
dozen poor and handicapped families.

The Order of Malta Medical Corps organizes training cour-
ses in paramedical first aid, and also contributes to organizing
many activities of a social and cultural action. We provide a me-
dical service center, where blood pressure may be taken at no
charge; for the past five years we have been acquiring rehabilita-
tion equipment which we lend out at no charge.

All of these activities show how much we want to accom-
plish and how much we get involved in assistance to the poor,
the sick, and to all who
turn to us for help. Many
things would be impossi-
ble without the efficiency
of the leadership of our
chapter and of its workers,
who often point out ap-
propriate objectives, sug-
gest interesting ideas and
help us in realizing them.
The volunteers become
engaged in helping and
spending time with handi-
capped persons of their
own age, with children
and older persons. They
take part in providing me-
dical services to large ga-
therings like religious ga-
therings, sporting events,
concerts, etc. Through all
of this we learn tolerance,
understanding of others,
patience and stamina. We
get to know each other better, we bring joy to others and we do
good so that the world around us may become better. We have a
will to accomplish, and by all of our undertakings we strengthen
both our chapter and our own character.

We have friendly relations with Malteser-Hilfsdienst chap-
ters in Germany, in particular in Muenster and Lippstadt, by which
we promote our own country beyond the borders of Poland. We
organized a sports club which has two sections, for football and
cycling; we operate a lending service of rehabilitation equipment
and a support center for the handicapped in Nowy Gierattow.

Despite the fact that Nowa Ruda is a small town with small
possibilities, we are creating something great. We have sub-gro-
ups actively operating in Stary Gierattéw, Nowy Gierattéw, Dusz-
niki Zdréj, Stronie Slaskie, Watbrzych. None of us spend their
free time idly sitting at home, but we develop our strength of
character by working as volunteers. This work is our small con-
tribution towards improving our country in the small corner of it
which we inhabit.

Great obstacles and difficulties which we sometimes meet in
the course of our activities melt away. They disappear thanks to
our will, our efforts, our striving towards the desired goal of brin-
ging assistance and joy to others. We have created so much alre-
ady, and we continue to create. Now we strive to grow further, so
that we may continue to follow the voice of our hearts and bring
help to others! To change our own selves, and through that to
give example to others so that they too find the will to work for
the needy and the handicapped. Let us have the desire to be bet-
ter, let us have the desire that the place where we live, our home-
land, be better. (Translated by T. Mirecki)

Fot. J. Golak
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Pomoc Maltanska

Maltese Aid

Budowa Maltariskiego Centrum Pomocy Niepelnosprawnym
Dzieciom i ich Rodzinom szybko postepuje. Trwaja prace wy-
koniczeniowe wewnatrz pierwszej czesci budynku. Spodziewa-
my sig¢, ze do korca listopada uda si¢ doprowadzi¢ budowe po-
zostalej czgsci pod dach.

W dalszym ciagu potrzeba duzo pieniedzy. Wszystkich czy-
telnikéw naszego Biuletynu prosimy o bardziej aktywne wia-
czenie si¢ w zbiérke sSrodkéw na dokonczenie budowy! (red.)

Rapid progress is being made in the construction of the Maltese
Center for Handicapped Children and Their Families. Finishing
work is being done on the interior of the first section of the buil-
ding. We expect to have the remaining part of the structure under
roof by the end of November.

We still need significant funds. We appeal to all of our re-
aders to take a more active part in fundraising for the com-
pletion of construction! (eds.) (Translated by T. Mirecki)

Zwiazek Polskich Kawaleréw Maltanskich, ul. Karmelicka 8/7; 31-128 Krakow

Whptaty w PLN (z) : 80 1020 2892 0000 5902 0122 2520 - Maltariskie Centrum
Bank: BPKO PL PW Whptaty w USD : 85 1020 2892 0000 5602 0026 6254 - Maltanskie Centrum
Whptaty w EUR : 33 1020 2892 0000 5102 0028 4992 - Maltanskie Centrum

Biuletyn Zwigzku Polskich Kawalerow Maltanskich Suwerennego Rycerskiego Zakonu Szpitalnikow
Sw. Jana Jerozolimskiego zwanego Rodyjskim i Maltanskim i Pomocy Maltanskiej;

www.zakonmaltanski.pl
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